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ONZ rozpatrują 

konflikt 
syryjsko-izraelski
Sekretarz Generalny ONZ, 

U Thant, przedstawił Radzie 
Bezpieczeństwa raport w spra 
wie przyczyn paraliżujących 
działalność syryjsko-izrael- 
skiej komisji rozejmowej.

Jak wynika ze sprawozda- 
nia opartego na informacji 
przedstawiciela szefa sztabu 
obserwatorów ONZ w Palesty 
nie generała Bulla (Norwe­
gia), od lutego 1960 roku ko­
misja ta ani razu nie zebrała 
się*Sparaliżowanie działalności 
komisji osłabia wysiłki utrzy­
mania spokoju na linii rozej­
mowej między Izraelem i Sy- 
ria __ stwierdza sprawozdanie, 
w' rezultacie takiej sytuacji 
sprawy, które normalnie po­
winna rozpatrywać komisja ro 
zejmowa, są przedstawiane do 
rozpatrzenia Radzie Bezpie­
czeństwa.

W raporcie uznaje się Izrael 
odpowiedzialnym za zakłóce­
nie normalnego toku prac sy­
ryjsko — izraelskiej komisji 
rozejmowej.

*
Komisja powiernictwa i obsza­

rów niesamodzielnych ONZ rozpo 
częła dyskusję nad sprawą Adenu.

Między innymi przemawiał przed 
stawiciel Jemenu A. Tarshishi, 
który podkreślił, że rząd W. Bry­
tanii mimo swoich oświadczeń do 
tyczących likwidacji bazy wojsko 
wej w Adenie i przyznania nie­
podległości mieszkańcom tego te­
rytorium nie zaprzestaje mane­
wrów, których celem jest utrzy­
manie wpływów w tym rejonie.

PAP.

Delegacja kubańska 
w Moskwie
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W dniu wczorajszym przy­
była do Moskwy z pędróży do 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo - Demokratycznej i Demo 
kratycznej Republiki Wietna­
mu, delegacja kubańska, któ­
rej przewodniczy prezydent 
republiki Kuby, członek Biu­
ra Politycznego KC KP Kuby 
Oswaldo Dorticos.

PAP

Rewolucji Październikowej 
w Poznaniu i Wielkopolsce 

Za rok minie pół wieku od chwili, gdy wybuch Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej w Rosji wstrząs 
nął światem. Obecnie zbliża się kolejna rocznica, którą ca­
ła Polska obchodzi uroczyście — jak co roku.

Panika w Sajgonle

Artyleria sił patriotycznych 
ostrzelała centrum miasta

„Tragicznym świętem” nazywały agencje zachodnie pa­
radę wojskową zorganizowaną w dniu 1 listopada przez 
reżimowe władze sajgońskie z okazji trzeciej rocznicy
obalenia Ngo Dinh Diema.

Przemówienie

Władysława Gomułki

VI5 Plenum KC PZPR

drukujemy na sir. 2

Rozłam w koalicji rządzącej NRF

Czy kanclerz Erhard ustąpi?
Coraz więcej polityków zachodnioniemieckich zarówno 

przedstawicieli rządzącej chrześcijańskiej demokracji, jak i 
opozycyjnej partii socjaldemokratów domaga się ustąpienia 
Ludwika Erharda ze stanowiska kanclerza NRF, Presja

Przygotowywane z wielką 
pompą święto nie udało się, 
w tym bowiem dniu artyleria 
sił patriotycznych Narodowe­
go Frontu Wyzwolenia dwu­
krotnie ostrzelała samo cen­
trum miasta, gdzie odbywały 
się uroczystości. Pierwsze po­
ciski padły na Sajgon około 
7 .rano czasu lokalnego, na 
godzinę przed rozpoczęciem 
defilady wojskowej. Druga 
salwa artyleryjska zabrzmia- 
ła o godzinie 8.45, kiedy pa­
rada już trwała.

W mieście — jak piszą a- 
gencje zachodnie — wybuchła
wielka panika. Tysiące 
którzy zebrali się, aby 
rżeć defiladę, rozbiegło 
popłochu. Załamały się

ludzi, 
obej- 
się w 
szere-

,Łatwo jest zainstalować działo
75-milimetrowe poza obrębem sto­
licy i ostrzelać miasto” — oświad 
czył on.

Również w dniu wczorajszym 
na rzece w pobliżu Sajgonu 
wpadł na partyzancką minę ame­
rykański poławicz min. Straty 
wśród załogi uznano za „ciężkie”. 
Po tym wypadku żegluga na 
rzece została wstrzymana.

W dniu obchodów rocznicy o- 
balenia Ngo Dinh Diema w licz­
nych punktach Sajgonu eksplo­
dowały granaty. Wybuch jedne­
go granatu zabił dwie osoby.

PAP

W Poznaniu i Wielkopolsce 
ogniwa Towarzystwa Przyjaż 
ni Polsko - Radzieckiej, zakła 
dy prący, lokalne komitety 
obchodu rocznicy, szkoły — 
przygotowały bogaty program 
imprez, akademii, spotkań, 
prelekcji.

W Poznaniu uroczysty kon­
cert z okazji 49 rocznicy Re­
wolucji odbędzie się w naj­
bliższy poniedziałek, 7 listopa 
da o godz. 16.30 w auli UAM; 
po okolicznościowym przemó­
wieniu wystąpią orkiestra Pań 
stwowej Filharmonii pod dyr. 
W. Krzemieńskiego oraz soli­
ści. Komitet Dzielnicowy 
PZPR Poznań — Nowe Mia­
sto organizuje akademię 
wspólnie z Poznańską Fabry­
ką Maszyn Żniwnych, z udzia 
łem artystów scen poznań­
skich jutro 4 listopada. Dzi­
siaj odbywa się podobna im­
preza w Zakładowym Domu
Kultury „Stomila” 
Starołęckiej. Załoga 
dów „H. Cegielski’’

przy ul.
Zakła- 

uczci 49

Wybory do Kongresu USA
Ogólne prognozy i nastroje

8 bm. odbędą się w Stanach Zjednoczonych wybory. Co

wzrasta z każdym dniem.
Ostatnio przeciwko Erhar­

dowi wystąpił jeden z promi­
nentów CDU, były wiceprze­
wodniczący w erze Adenauera, 
Josef JDufhuęs, , odgrywający 
jeszcze dużą " rolę w tarciach 
wewnątrzpartyjnych. Josef 
Dufhues, obecnie przewodni­
czący krajowego oddziału par­
tii w północnej Nadrenii — 
Westfalii oświadczył w wywia

PAPRADlOlNP-WETELEFONEM

RADIO

Misja OJA
We wtorek wieczorem przybyła 

do Akry trzyosobowa misja z ra­
mienia Organizacji Jedności Afry 
kańskiej, której zadaniem będzie 
przeprowadzenie rozmów z rzą­
dem ghańskim ńa temat uwolnie­
nia delegacji gwinejskiej. Na cze­
le misji stoi kongijski minister 
spraw zagranicznych, Justin Bom- 
boko.

RADU
WF-’

«A

Na szosach Francji
W ciągu 4 dni wolnych od pra­

cy w związku ze Świętem Zmar­
łych, zginęło na szosach Francji 
co najmniej 95 osób, a 650 odnio­
sło rany. Przed rokiem, kiedy o- 
kres świąteczny wynosił tylko 3 
dni, liczba śmiertelnych ofiar 
S1Cgała 131 osób, a rany odniosło 
1.380 ludzi.

Skutki katastrofy
Liczba śmiertelnych ofiar eks- 

P*°zji w kopalni węgla na wyspie 
0 Kaido wzrosła do 12 z chwilą 

8 y uczestnicy akcji ratunkowej 
natrafili na nowe zwłoki. W dal- 
szym ciągu nieznany jest los 4 
Serników pogrzebanych pod zie-

Festiwal telewizyjny
W Kairze otwarty został we wto 

wai międzynarodowy festi-
i telewizyjny. Bierze w nim 

dział 36 krajów, a m. In. Stany 
jednoczone, Francja i W. Bry- 
trwa- W czasie festiwalu, który 
beri C do 10 listopada od-

Się seminarium na temat 
techniki telewizyjnej.

Deszcz banknotów
Wan^ e®° z^awiska nie obserwo- 
ścip iszczę w brazylijskim mie­
ni- a°- Paol°- w handlowej dziel 
Wr-z miasta ni stąd ni z owąd 
rasoi Z cleszczem na głowy i pa­
cą PrZschodzących tą dzielni- 
WartJ-Z! zacz?ły spadać banknoty 

ci od 100 do 5 tys. cruzeiro. 
tt me nie zorientował, skąd 
nak iSZ^poc^^ każdy Jed 
trochę r ’ Że warto przemoknąć 
toWp'’ / zdobyć coś z bankno- 

e«° deszczu.

dzie dla dziennika „Bild Zei- 
tung”, pisma o wielomiliono­
wym nakładzie, że „jako do­
bry przyjaciel Ludwika Erhar 
da i w interesie partii chrze- 
ścijańsko-demokratycznej z 
zadowoleniem powitałby zapo 
wiedź, że kanclerz ogłosi naz­
wisko swego następcy”.

Środowe wydanie „Bild Zei- 
tung” zamieszcza wypowiedzi 
czołowych działaczy CDU, któ 
rzy gotowi są otwarcie wystą­
pić przeciwko Erhardowi. Pre 
mier rządu bawarskiego, Al­
fons Goppel, oświadcza m. in.: 
„jeśli zapytuje się mnie, co się 
w najbliższym czasie stanie w 
Bonn, to uważam, że byłoby 
dobrą rzeczą, gdyby kanclerz 
utorował drogę nowemu czło­
wiekowi”. Oświadczeniu temu 
towarzyszą pogłoski, że bawar 
ski odłam chrześcijańskiej de 
mokracji CSU idąc za prżykła 
dem wolnych demokratów mo 
że wystąpić z gabinetu Erhar­
da, co oznaczałoby całkowity 
krach władzy obecnego kan­
clerza. (PAP)

Brak chłodni utrudnia 
gospodarkę rybami

W ilości połowów ryb i to­
nażu floty rybackiej zbliżamy 
się coraz bardziej do świato­
wej czołówki. W potencjale 
chłodniczym natomiast — wa­
runkującym racjonalną gospo 
darkę rybacką — zajmujemy 
jedno z dalekich miejsc w 
Europie. Brak nam chłodni, w 
których można by okresowo 
przechowywać odbierane ze 
statków ryby, aby następnie 
przewozić je odpowiednimi 
środkami transportu w głąb 
kraju. To jest jedną z przyczyn 
niewłaściwego i nieracjonalne 
go zaopatrzenia kraju ^r^by.

Towarzystwo żeglugowe 
, koreańsko-polskie

We wtorek przybyła samo­
lotem do Phenianu delegacja 
ministerstwa żeglugi PRL, na 
której czele stoi podsekretarz 
stanu w tym resorcie, Jerzy 
Szopa. Delegacja weźmie u- 
dział w założycielskim zebra­
niu Polsko - Koreańskiego To 
warzystwa Żeglugowego.

gi defilujących żołnierzy. Nie­
którzy ministrowie marionet­
kowego rządu, siedzący na 
specjalnej trybunie otoczonej 
kordonem policji, rzucili się 
ze strachu na ziemię. Pociski 
padały w odległości 300—1000 
metrów od placu, na którym 
odbywał się przemarsz wojsk.

Łącznic na Sajgon spadły 24 
pociski wystrzelone z działa 75 
milimetrowego. Działo to było 
ustawione zaledwie w odległości 
7 km od stolicy Wietnamu Po­
łudniowego.

Liczba ofiar brawurowego ataku 
sił powstańczych podawana przez 
agencje zachodnie ciągle się zmie 
nia. Rzecznik armii amerykań­
skiej oświadczył, że zginęło 13 
osób, a 37 odniosło rany. Wśród 
zabitych znajduje się amerykań­
ski oficer. Ranny został jeden z 
amerykańskich dziennikarzy. Na­
tomiast policja sajgońska wyraź­
nie zaniża liczbę ofiar podając, 
że śmierć poniosło 7 osób, a 27 
zostało rannych.

Agencja France Presse zwraca 
uwagę na wielką precyzję, z jaką 
ostrzelano miasto. Natomiast re­
żimowy premier, generał Ky, usi­
łował zbagatelizować całą sprawę.

Order Lenina 
dla „Aeroflotu**

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, Ni­
kołaj Podgórny, wręczył we 
wtorek Order Lenina moskiew 
skiej dyrekcji radzieckich linii 
lotniczych „Aerofłot”. To za­
szczytne wyróżnienie przyzna­
no jej za sukcesy w dziedzinie 
opanowania nowej techniki 
lotniczej, rozwoju przewozów 
powietrznych w latach 7-latki 
(1959 — 1965 r.) (PAP)

Katastrofa w cieśninie 
Dardanelskiej

Jak donosi Agencja France 
Presse ze Stambułu, w nocy z 
wtorku na środę w przesmyku 
Canakkale (Dardanele) doszło 
do tragicznej katastrofy mor­
skiej. Przy gęstej mgle radzie 
ck.i statek zderzył się z turec­
kim promem morskim kursu­
jącym pomiędzy dwoma brze­
gami przesmyku. Na promie 
znajdowało się w chwili kata 
strofy 6 ciężarówek, 3 taksów­
ki oraz autobus z pasażerami. 
W 17 minut po katastrofie 
orom turecki zatonął. Jednakże 
dzięki błyskawicznej akcji ra 
tunkowej prawie wszystkich 
spośród ok. 100 osób znajdują­
cych się na promie udało się 
uratować. Dotychczas 5 osób 
uznano oficjalnie za zaginione. 
Poszukiwania ewentualnych 
dalszvć’h ofiar katastrofy trwa 
ją. (PAP)

dwa lata wybiera się w USA wszystkich członków Izby 
Reprezentantów (na okres dwóch lat) oraz 1/3 członków se­
natu (na okres 6 lat). W roku bieżącym w grę wchodzi nie­
co więcej niż 1/3 mandatów w senacie, a mianowicie 35, 
wszystkie mandaty w Izbie Reprezentantów tj. 435, ponad­
to zaś 35 stanowisk gubernatorów.
Waszyngtoński korespondent 

PAP red. Janusz Gołębiowski pi- 
sze na temat wyborów: w Wa­
szyngtonie podano, że prez. John­
son po powrocie z Dalekiego 
Wschodu odbędzie błyskawiczną 
podróż po Stanach Zjednoczo­
nych w czasie której będzie uczest 
niczyi w kampanii wyborczej.

Według obecnych ocen, republi­
kanie odniosą pewne sukcesy ale 
nie wywoła to jakichś szerszych 
wstrząsów w polityce. Kongres 
pozostanie nadal demokratyczny,

tynuowaniu demonstracji na rzecz 
praw obywatelskich. („Sunday 
Star”).

„White backlash” przeciwko ru­
chowi na rzecz praw obywatel­
skich narasta w całej Ameryce. 
Reakcja na rozruchy rasowe jest 
ostrzejsza wśród białych o niż­
szych dochodach. Tylko 15 pro­
cent z tej grupy sympatyzuje ze 
sprawą Murzynów. (PAP)

rocznicę wybuchu Rewolucji 
akademią, przygotowywaną 
na sobotę 5 bm.

Również 5 bm. w godzinach 
południowych, na stokach po­
znańskiej cytadeli nastąpi 
składanie wieńców przez 
przedstawicieli instancji par­
tyjnych, stronnictw politycz­
nych, prezydiów rad narodo­
wych, wojska i organizacji. W 
dniu 6 bm. przed kamerami 
Telewizji Poznań z okolicznoś 
ciowym przemówieniem wy­
stąpi Konsul ZSRR, na terenie 
województwa natomiast prze­
widziane są w najbliższych, 
dniach spotkania z przedsta­
wicielami ambasady ZSRR w 
Warszawie i Konsulatu w Po­
znaniu.

W wielu powiatach Wielko­
polski odbywają się już orga­
nizowane m. in. w szkołach i. 
bibliotekach gromadzkich, 
wieczornice, prelekcje oraz 
wystawy książki radzieckiej 
— te ostatnie połączone z dy­
skusją. Pośród imprez kultu­
ralnych, związanych z 49 rocz 
nicą Rewolucji, należy wymię 
nić rozpoczynające się 4 bm., 
tradycyjne już Dni Filmu Ra­
dzieckiego; w poznańskim Klu 
bie Międzynarodowej Prasy i 
Książki otwarto wystawę fo­
tograficzną „Wszystko dla do 
bra człowieka”, którą sprowa 
dzono ze Związku Radziec­
kiego.

Wszystko wydaje się więd 
wskazywać, że Wielkopolska 
i jej stolica godnie uczczą rocz 
nicę Wielkiego Października, 
przypominając społeczeństwu 
wagę dni, które rozpoczęły 
historyczny zwrot w dziejach 
ludzkości, (pż)

Do konra bieżącej sesji

mimo że republikanie 
• prawdopodobnie kilka 
wyćh miejsc. Mówi się 
popularności Johnsona.

zdobędą 
dodatko- 

o spadku 
W wielu

rejonach, w szczególności na po­
łudniu nazwisko prezydenta wią- 
że się z ograniczeniem uprawnień

Pax Christi wzywa UfA 
do zaprzestań a 

bombardowań DRW
władz stanowych
Władz federalnych..

ingerencją

CHARAKTERYSTYKA 
KAMPANII WYBORCZEJ

54 procent ludzi dorosłych w
Stanach Zjednoczonych nie zna 
nazwisk kandydatów w swych 
własnych okręgach wyborczych. 
(Lawrence w „Washington Eve- 
ning Star”).

Uderzającą cechą kampanii jest 
to, że w toku jej trwania nie wy­
krystalizowała się żadna ogólno­
narodowa kwestia, wokół której 
republikanie mogliby podjąć ak­
cję dającą nadzieję na wydoby­
cie się z klęski poniesionej w 64 
roku.

WIETNAM
Centralną, ponad wszystkim gó­

rującą kwestią w wyborach jest 
sprawa Wietnamu (z deklaracji 
komitetu nowojorskiego KP USA).

Ostatnie sondaże opinii publicz­
nej wykazują wprawdzie, że więk 
szość społeczeństwa popiera wiet­
namską politykę Johnsona, jednak 
że w umysłach panują wątpliwo­
ści i zamieszanie.

(„Christianity and Crisis”).

„WHITE BACKLASH” 
(„BIAŁY ODWET”)

Najbardziej kłopotliwym pro­
blemem dla wielu liberalnych i 
umiarkowanych demokratów jest 
w tegorocznych wyborach „White 
backlash vote”. Chodzi tu o gło­
sy białych, którzy są przeciwni 
mieszkaniowej integracji i kon-

Szkolenie najemników 
w Portugali

Korespondent brytyjskiego 
dziennika „Guardian” donosi 
z Lizbony, stolicy Portugalii, 
że w pobliżu tego miasta znaj 
dują się dwa tajne obozy, w 
których prowadzi się szkole­
nie najemników dla Konga 
(Kinszasa). Wśród nich znaj­
dują się Niemcy. Francuzi i 
Belgowie. (PAPi

W 
dniu

Bcrgamo 
1 bm.

zakończył się w
trzydniowy ósmy

kongres katolickiego ruchu po­
kojowego Pax Christi. W opubli­
kowanym na zakończenie obrad 
komunikacie kongres wezwał do 
położenia kresu nalotom bombo­
wym na Wietnam oraz do rozpo­
częcia rokowań, w których powi­
nien być reprezentowany Naro­
dowy Front Wyzwolenia.

„Jedyną drogą — czytamy w
oświadczeniu do osiągnięcia
honorowego kompromisu między 
wszystkimi uczestnikami kon-
fliktu są rokowania z
Narodowego 
nia”.

Jak podaje

Frontu

Agencja

udziałem
Wyzwole-

Reutera,
ruch Pax Christi utworzony zo­
stał w 1945 roku a w 1350 uznany 
został przez Watykan za ruch dzia 
łający pod auspicjami kościoła.

Naser weźmie udział 
w konferencji OJA

Półoficjalny dziennik kairski 
„Al Ahram” zamieścił w środę in 
formację, że prezydent ZRA, Na­
ser uda się do Addis Abeby, gdzie 
obraduje właśnie konferencja mi 
nisterialna OJA. (PAP)

U Thant pozostanie 
na swym stanowisku 
W wyniku głosowania prze 

prowadzonego w dniu 1 bm. 
Zgromadzenie Ogólne NZ 
przedłużyło mandat sekreta­
rza generalnego ONZ, U Thanj 
ta do końca bieżącej sesji, 
która będzie obradowała dą
20 grudnia br. (PAP)

Wypadek 
uf IComoroufla.

We wtorek 1 bm. znowu żdarzyf 
się wypadek na przejeździe ko­
lejowym WKD w Komorowie pod 
Warszawą. Prowadząca samochód
„Syrena" — Elżbieta Swierczew- 
ska hamując wpadła w poślizg I 
dostała się pod nadjeżdżającą 
kolejkę. E. Swierczewska i jej 
matka wyszły z wypadku cało, 
natomiast ojca w stanie ciężkim 
pogotowie odwiozło do szpitala. 
Z „Syreny", która dostała się mię 
dzy wagon a słup trakcyjny, zo­
stały tylko szczątki pogiętych 
blach. Przy tej okazji, która na 
szczęście nie skończyła się tragi­
cznie zastanawia fakt, że sygna­
lizacja świetlna — dźwiękowa 
przy tym przejeździe, mimo przy 
gotowanych słupów, nie jest u-* 

ruchomiona od dwóch lat.
Na zdjęciu: szczątki „Syreny" pd 

katastrofie.
^AF — fot. Dąbrowieckl



Antyradzieckie publikacje 
w prasie chińskiej

Oświadczenie minisiersiwa szkolnictwa ZSRR

Ministerstwo szkolnictwa wyższego i średniego i szkolnie 
twa zawodowego ZSRR ogłosiło oświadczenie, w którym 
zwraca uwagę na szereg antyradzieckich publikacji, które 
ukazały się ostatnio w prasie chińskiej. Za pretekst do te­
go posłużył komunikat tego ministerstwa z 7 października 
br. dotyczący powziętej przezstronę chińską decyzji przerwa 
nia pobierania nauki przez obywateli radzieckich w ChRL.
W ostatnich latach na wyż­

szych uczelniach Związku Ra 
dzieckiego ukończyło studia 
przeszło 10 tys. obywateli 
ChRL. Oprócz tego kilkadzie-* 
siąt tys. specjalistów chiń­
skich ukończyło studia na 
wyższych uczelniach chiń­
skich dzięki pomocy uczonych 
i specjalistów radzieckich. 
Przez cały czas wymiany stu­
dentów między ZSRR a ChRL 
w Chinach kształciło się tylko 
153 obywateli radzieckich.

Oświadczenie stwierdza da­
lej, że w ostatnich latach mi­
nisterstwo szkolnictwa wyż-

Europejska sesja 
krytyki

3 bm. spotkają się w War­
szawie uczestnicy międzynaro­
dowego zjazdu europejskiej 
krytyki literackiej, zorganizo­
wanego przez polską sekcję Co 
mesu (Europejska Wspólnota 
Pisarzy) i agencję autorską.

W spotkaniu wezmą udział 
krytycy z 16 krajów i liczna 
grupa krytyków polskich.

W ciągu sześciu dni uczestni 
fcy zjazdu dyskutować będą na 
temat „krytyka wobec proble­
mu literatur narodowych i pro 
cesów unifikacyjnych współ­
czesnej kultury”. Referaty 
wprowadzające wygłoszą zna­
komity krytyk francuski Piet 
re de Boisdeffre i znany kry­
tyk polski Jan Błoński.

Powstała Polska 
Agencja Interpress

W ramach RSW „Prasa” 
powstała nowa Agencja Pra- 
sowo-Wydawnicza pod nazwą 
Polska Agencja Interpress. Do 
zadań nowej agencji należy 
wydawanie czasopism, książek 
oraz różnego rodzaju publika­
cji w językach obcych i pol­
skim, popularyzujących w 
świecie politykę i dorobek na­
szego kraju. Wydawnictwa i 
publikacje Interpress służyć 
będą czytelnikom zagranicz­
nym, wśród nich wielomilio­
nowej rzeszy Polonii. Wydaw­
nictwa Interpress będą także 
do nabycia w krajowej sieci 
księgarskiej i kolportażowej.

Polską Agencją Interpress 
kieruje kolegium, któremu 
przewodniczy redaktor naczel 
ny i wiceprezes Zarządu 
Głównego 'RSW „Prasa” — 
red. Jerzy Solecki. (PAP)

Zmarł ambasador 
Edward Drożniak
W dniu 1 listopada br. w go­

dzinach porannych zmarł w 
Waszyngtonie ambasador PRL 
— Edward Drożniak. Zgon na­
stąpił na skutek choroby ser­
ca.

Pogrzeb E. Drożniaka odbę­
dzie się w kraju.

Edward Drożniak urodził się 21 
sierpnia 1902 r. w Częstochowie, 
w rodzinie hutniczej. Studia wyż­
sze odbył w Szkole Głównej Han­
dlowej na wydziale spółdzielczym 
w Warszawie, po czym pracował 
w ruchu spółdzielczym na stano­
wisku dyrektora centralnej kasy 
spółek rolniczych w Warszawie.

W czasie wojny brał udział w 
podziemnym ruchu oporu.

W styczniu 1945 r., po wyzwole­
niu Polski, E. Drożniakowi zleco­
no zorganizowanie Narodowego 
Banku Polskiego, powierzając mu 
stanowisko pierwszego prezesa te­
goż banku. W 1947 r. objął rów­
nież stanowisko podsekretarza 
Stanu w Ministerstwie Finansów.

Od 1961 roku był ambasadorem 
PRL w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki. E. Drożniak był człon­
kiem Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Odznaczony Orderem Sztanda­
ru Pracy I klasy, Krzyżem Ko­
mandorskim Orderu Odrodzenia 
Polski i innymi. (PAP)
iniiiiiiiiriiiimiiiitimiiniii inimmimnmmi'

Dzlsłełszv serwis lnformacvinv 
opracowałt Jerzy Walasek.
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szego ChRL stawiało wiele 
przeszkód przy przyjmowaniu 
studentów radzieckich na wyż 
sze uczelnie chińskie. Strona 
radziecka zwracała się dwu­
krotnie (w roku 1960 i w roku 
1966) do strony chińskiej z pro 
pozycją zawarcia porozumie­
nia w sprawie wzajemnego 
kształcenia obywateli obu kra 
jów, lecz nie otrzymała żad­
nej odpowiedzi.

20 września br. rząd chiński 
powołując się na „rewolucję 
kulturalną”, zakomunikował 
stronie radzieckiej swą decy­
zję „przerwania” szkolenia 
studentów — obcokrajowców. 
Od studentów radzieckich za­
żądano, by opuścili Chiny w 
ciągu 10—15 dni.

Jest to jawne naruszenie za 
sady wzajemności w dziedzi­
nie wymiany studentów i wy­
kładowców. W związku z tym 
ministerstwo szkolnictwa oraz 
Akademia Nauk ZSRR, posta 
nowiły również przerwać stu­
dia obywateli ChRL na wyż­
szych uczelniach oraz w insty 
tutach radzieckich.

Jednocześnie zakomuniko­
wano, że strona radziecka jest 
gotowa rozważyć sprawę 
wznowienia na zasadach wza­
jemności wymiany studentów. 
Strona chińska odpowiedziała 
na tę propozycję wzmożeniem 
kampanii oszczerstw antyra­
dzieckich.

Jeśli chodzi o stronę radziec 
ką — stwierdza oświadczenie 
w zakończeniu — jest ona 
zawsze gotowa podjąć oparte 
na zasadzie wzajemności kro­
ki zmierzające do poprawy i roz 
woju stosunków między ZSRR 
a ChRL — w tym także sto­
sunków w dziedzinie wymia­
ny kulturalnej i naukowej 
oraz w dziedzinie oświaty.

PAP

Zdjęc a z autopsif zwłok
J. F. Kennedyego 

w archiwum
65 zdjęć rentgenowskich i 

innych wykonanych w szpita­
lu wojskowym Bethesda przy 
autopsji zwłok zamordowane­
go prezydenta USA, Johna I 
Kennedy’ego zostało przeka­
zanych przez rodzinę Kenne­
dy ch do archiwów państwo­
wych. Departament sprawie­
dliwości USA podał, że zgod­
nie z zastrzeżeniem rodziny, 
zdjęcia te muszą pozostać w 
archiwach dopóki żyć będą 
członkowie rodziny Johna Ken 
nedy’ego, tzn. jego rodzice . i 
rodzeństwo, żona i dwoje dzie 
ci.

Wspomniane dokumenty nie 
były udostępnione komisji 
Warrena. (PAP)

Niewypały 
ciągle groźne

Tragiczny wypadek wyda­
rzył się w Płąchowie (pow. Wą 
brzeżno). Dwaj chłopcy: 7-let- 
ni Bronisław Szendlak i jego 
6-letni kolega Wiesław Ryba 
znaleźli niewypał granatu z 
ostatniej wojny. Podczas ma­
nipulowania granatem nastą­
piła eksplozja.

Bronisław Szendlak poniósł 
śmierć na miejscu, zaś Wie­
sław Ryba doznał bardzo cięż 
kich obrażeń i przewieziony 
został do szpitala powiatowego 
w Wąbrzeźnie. (PAP)

Katastrofa
w lasku Fontainebleau
W poniedziałek wieczorem, w 

lasku Fontainebleau we Francji 
wydarzyła się tragiczna katastro­
fa. Potężny blok skalny o wadze 
około 300 ton oderwał się od ma­
sywu „La Damę Jeanne”, u któ­
rego podnóża obozowało dwóch 
lub trzbch turystów. Na miejsce 
katastrofy przybyła grupa mine­
rów, aby rozsadzić skały i wy­
dobywać pogrzebane pod nimi 
zwłoki. Nazwiska ofiar katastro­
fy nie są znane. (PAP)

'ZT.ZT Poprawa rytmiczności produkcji
Wstępne przesłuchania w ra­

mach śledztwa dotyczącego kata­
strofy w Aberfan rozpoczną się 
8 bm. w Merthyr Tydfil, mieście 
leżącym w pobliżu miejsca tragicz 
nych wydarzeń. Termin zasadni­
czego śledztwa został ustalony na 
29 listopada.

Tymczasem władze szkolne w 
Aberfan rozpoczęły akcję zmierza 
jącą od wznowienia normalnych 
zajęć szkolnych. Dzieci, które 
przeżyły katastrofę, a jest, ich w 
Aberfan około 300, nie otrząsnęły 
się jeszcze z doznanego wstrząsu 
i boją się powrotu do szkoły, toteż 
16 nauczycieli zaczęło przeprowa­
dzać rozmowy z rodzicami i na­
kłaniać ich do wywierania stop­
niowo odpowiedniego wpływu na 
dzieci. Na razie przez parę tygod 
ni organizowane będą najrozmait­
sze rozrywki w celu zajęcia dzie­
ci i oderwania ich myśli od po­
nurych wspomnień.

Z ofiar pieniężnych nadesła­
nych z szeregu krajów utworzył 
się fundusz sięgający 225 tys. fun 
tów szterlingów. Ma on być obró­
cony na przekształcenie Aberfan 
w jeden z najpiękniejszych ośrod­
ków młodzieżowych w całym kra­
ju. (PAP)

Obrady RWPG
W dniu 1 bm. rozpoczęło się 

w Moskwie j 26 posiedze­
nie Komitetu Wykonawczego 
RWPG. W obradach biorą u- 
dział wicepremierzy rządów 
wszystkich krajów członkow­
skich oraz sekretarz i zastępcy 
sekretarza rady.

Polskę reprezentuje wicepre 
zes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz. (PAP)

Sekou Toure proponuje 
kompromis i Ghaną
Według informacji korespon 

dentów. AFP i Reutera z Ad- 
dis Abeby, prezydent Gwinei, 
Sekou Toure wysunął propo­
zycję przekazaną sekretariato 
wi Organizacji Jedności Afry­
kańskiej, ułatwiającą rozwiąza 
nie sporu z Ghaną. Prezydent 
Gwinei oświadczył, że wszyscy 
Ghańczycy przebywający w 
Gwinei będą mogli bez prze­
szkód powrócić do Ghany, je­
śli wyrażą takie życzenie. 
Rząd gwinejski proponuje, aby 
3-osobowa misja OJA prze­
prowadziła rozmowy indywi­
dualne z Ghańczykami w Gwi 
nei. Ci z około stu Ghańczy- 
ków, którzy oświadczą, że pra 
gną powrócić do kraju będą 
mogli to uczynić. Jak wiado­
mo, rząd Ghany aresztował 19 
Gwinejczyków oświadczając, 
że uwolni ich jeśli „bezpraw­
nie” zatrzymani w Gwinei oby
watele ghańscy będą mogli 
wrócić do Ghany. (PAP)

po

Proces majora 
Moeljono w 0 jakarcie
Jak donosi z Djakarty AFP, 

zakomunikowano tam 2 bm., 
że 5 listopada rozpocznie się 
przed nadzwyczajnym trybuna 
łem wojskowym w Djakarcie 
proces przywódcy KPI na Ja­
wie środkowej byłego majora 
Moeljono. Miał on kierować 
tamtejszą „Radą Rewolucyj-
ną”.

PAP

warunkiem wzrostu wydajności pracy
| Przemówienie Wł. Gomułki na VII Plenum KC PZPR

Władysław Gomułka oświad 
czył na wstępie, że sprawa u- 
sprawnienia organizacji pracy 
i zarządzania w przedsiębior­
stwach znalazła się ponownie 
na porządku obrad plenum 
KC z dwu przyczyn: po pierw 
sze dlatego, że proces uspraw 
niania organizacji pracy i za­
rządzania przedsiębiorstwami 
jest procesem ciągłym i po 
drugie dlatego, że ostatnio w 
wielu dziedzinach przemysłu 
przetwórczego, a zwłaszcza w 
przemyśle elektro - maszyno­
wym wystąpiły negatywne 
zjawiska, które w sumie skła 
dają się na słabe tempo wzro­
stu wydajności pracy.

Sprawa wydajności pracy, 
rytmiczności produkcji nie 
jest sprawą nową; nowe jest 
to, że żądamy od przemysłu 
równocześnie poprawy jako­
ści i unowocześnienia jego wy 
robów oraz obniżki kosztów 
wytwarzania.

W projekcie uchwały spra­
wą centralną jest postanowie­
nie o powołaniu komisji zakła 
dowych, które mają doprowa­
dzić do określonego uspraw­
nienia organizacji pracy i za­
rządzania przedsiębiorstwem. 
Zadania komisji powinny być 
dostosowane do specyfiki kaź 
dej branży: istnieją także za­
dania wspólne dla wszystkich 
komisji, dla wszystkich branż.

Najpóźniej w ciągu dwu ty­
godni po plenum KC PZPR 
resorty i zjednoczenia powin­
ny opracować i dostarczyć 
przedsiębiorstwom instrukcje 
w sprawie pracy komisji za­
kładowych. Do końca listopa­
da komisje mają być powoła­
ne we wszystkich przedsię­
biorstwach.

Główną treścią programu 
działania komisji powinno być 
to, aby organizację pracy i za 
rządzania w każdym przed­
siębiorstwie podnieść do po­
ziomu najlepiej zorganizowa­
nych przedsiębiorstw w danej 
branży przemysłu.

Ostatnio w dwu przedsię­
biorstwach każdej gałęzi prze 
mysłu przeprowadzono jedno­
razowe badania statystyczne 
w zakresie struktury zatrud­
nienia. W poszczególnych 
przedsiębiorstwach występują 
istotne różnice. Np. w jednej 
z fabryk obrabiarek i narzę­
dzi pracownicy administracyj

wych metod produkcji. Komi­
sje powinny zbadać, gdzie te 
nowe metody pracy można u-
powszechnić.

W. Gomułka
lej, że 
winny 
lepiej 
cyfikę 
Ludzi

komisje 
składać

stwierdził 
zakładowe 
się z ludzi

da- 
po- 
naj

znających branżę, spe- 
pracy danej produkcji, 
z danego przedsiębior-

no biurowi stanowią
proc, załogi, a w drugiej

6,1
4,6

proc., straż przemysłowa i 
przeciwpożarowa odpowiednio 
0.2 proc, i 0.8 proc., pracowni­
cy obsługi 2,6 proc, oraz 1,1 
proc.

Podobne różnice w struktu­
rze zatrudnienia występują w
wielu 
sumie 
liczbę 
zatem 
ne są

innych zakładach. W 
daje to bardzo pokaźną 
zatrudnionych. Należy 
zbadać czym spowodowa 
te różnice w strukturze

zatrudnienia. I tym właśnie 
powinny zająć się komisje.

W toku obrad plenum przy­
toczono wiele przykładów do­
brej organizacji pracy, do­
brych wyników produkcyj­
nych przy zmniejszaniu stanu 
zatrudnienia w przedsiębior­
stwie, dzięki zastosowaniu no

Aresztowanie członków siatki „Minutemen"

Faszystowska afera w Nowym Jorku
Korespondent PAP, red. W. Górnicki donosi: aresztowanie 

20 członków faszystowskiej organizacji „Minutemen” w sta­
nie Nowy Jork świadczy że ruchy prawicowe i faszystowskie 
rzeczywiście stanowią groźbę dla niebezpieczeństwa po­
wszechnego i że ich przygotowania do akcji są o wiele bar­
dziej zaawansowane niż chce to przyznać FBI i komitet do 
badania działalności antyamerykańskiej. Prokurator Nowego 
Jorku Hentel podał do wiadomości ile broni i amunicji skon­
fiskowano w arsenałach „Minutemen”, ale odmówił ujaw­
nienia miejsc ich rozlokowania. Wiadomo jednak, że arse­
nały były rozrzucone w kilku miejscach, głównie na Long 
Island i w Brooklynie.

New Jork Times” ujawnia, że konfident policji nowojor­
skiej z tzw. biura spraw specjalnych wpadł na trop przy­
gotowywanych zamachów już przed 10 miesiącami. Dopiero 
kiedy na liście obiektów zamachu znalazła się siedziba ONZ, 
policja postanowiła prewencyjnie aresztować część siatki. 
Spodziewane są dalsze aresztowania.

1 bm. Hoover oświadczył przedstawicielom prasy, że FBI 
nie podejmie żadnej akcji w sprawie aresztowania „Minute­
men”. Jeśli wziąć pod uwa^ę, że w razie powodzenia zama­
chów mogło zginąć co najmniej kilkadziesiąt osób, w tym 
wiele dzieci — oświadczenie takie stanowi wymowny do­
wód. do jakiego stopnia FBI stała się już otwartym sojusz­
nikiem amerykańskiego faszyzmu. (PAP)

stwa powinien dobierać samo 
rząd robotniczy łącznie z ad­
ministracją. Jeżeli chodzi o 
ludzi spoza zakładu, powinny 
zająć się tym zjednoczenia i 
resorty.

Odpowiedzialność za uspra­
wnianie organizacji pracy i za 
rządzania spoczywa na admi­
nistracji. Dlatego też admini­
stracja powinna powoływać 
komisje. Przewodniczących ko 
misji zakładowych powinny 
mianować zjednoczenia, rów­
nież spośród pracowników da 
nego przedsiębiorstwa. Komi­
sje wydziałowe powinny być 
powoływane w zasadzie przez 
administrację i samorząd da­
nego przedsiębiorstwa.

Władysław Gomułka okreś­
lił następnie dwa główne za­
dania komisji: po pierwsze — 
komisja powinna opracować 
wnioski, które można wprowa 
dzić w życie bezzwłocznie (po 
akceptacji zjednoczenia). Po­
winny one dotyczyć przede 
wszystkim likwidacji przero­
stów zatrudnienia w poszcze­
gólnych działach, zmian struk 
tury zarządzania przez łącze­
nie poszczególnych komórek. 
Po drugie — komisja powin­
na również przedstawiać takie 
wnioski, których realizacja 
wymaga dłuższego czasu.

Komisje, unikając w zasa­
dzie postulowania dodatko­
wych nakładów powinny przyj 
rżeć się, czy środki którymi 
przedsiębiorstwa rozporządza­
ją, są właściwie wykorzysty­
wane.

Trzeba również przyjrzeć się 
wnioskom administracji o 
wzrost zatrudnienia w związ­
ku ze zwiększonymi zadania­
mi planowymi dla danego 
przedsiębiorstwa. Postulaty za 
kładów dobrze zorganizowa­
nych w sprawie wzrostu za­
trudnienia mogą być uzasad­
nione. Natomiast postulowany 
wzrost zatrudnienia przez za­
kłady źle zorganizowane, ma­
jące duże przerosty zatrudnie­
nia, powinni zbadać ludzie z

mocy premii — obniżać prę. 
mię za złą pracę, niechlujstwo, 
niedbalstwo, obojętność — ■ 
nagradzać za dobrą pracę. Na 
tym polega istota nowych 
bodźców, które chcemy wpro. 
wadzić — oświadczył I Sekre 
tarz KC — chcemy podwyż- 
szać fundusz premiowy i na­
gradzać za rytmiczną pracę j 
za dobrą kooperację, będzie się 
jednak obniżać ten fundusz za 
nierytmiczną pracę, za niewy. 
konywanie dostaw koopera.

zewnątrz, którzy weszli w 
skład komisji zakładowych. 
Jest to przede wszystkim spra 
wa zjednoczeń. Niekiedy tar­
gują się one z dyrektorami za 
kładów jaki ma być plan i za­
trudnienie. Bywa, że zjedno­
czenie nie godzi się na zwię­
kszenie zatrudnienia o kilka­
dziesiąt osób, ale planuje do­
datkowo kilka tys. godzin nad 
liczbowych. Bywa i tak, że 
zjednoczenie mówi: musicie 
plan przyjąć, a my go w ciągu 
roku zrewidujemy. Mówca 
stwierdza, że tak spraw zała­
twiać nie wolno, bo jest to tyl 
ko pogłębianie dezorganizacji 
pracy. Najpierw trzeba zbadać 
stan rzeczy, ustalić rezerwy, a 
później wyznaczać zadania pro 
dukcyjne dostosowane do mo­
żliwości.

W. Gomułka podkreślił, że 
jednym z podstawowych wa­
runków wzrostu wydajności 
pracy i dobrej jakości jest po­
prawa rytmiczności produkcji. 
Należy odrzucić twierdzenie, 
jakoby głównym źródłem nie- 
rytmiczności pracy były braki 
w dostawie materiałów'. Głów­
na przyczyna nierytmiczności 
produkcji tkwi w złej organiza 
cji pracy, i to nie tylko w 
przedsiębiorstwach, ale rów­
nież w organizacjach usługo­
wych, tkwi ona bardzo często 
również w planowaniu.

Wskazując, że istnieją całe 
gałęzie przemysłu (np. górni­
ctwo węglowe), które pracują 
rytmicznie, I Sekretarz KC za 
znaczył, że zadaniem w pełni 
możliwym do zrealizowania 
jest zapewnianie rytmiczności 
pracy także ive wszystkich za­
kładach przemysłu przetwór­
czego. Trzeba tylko wprowa­
dzić porządek, poprawić orga­
nizację pracy i system zarzą­
dzania fabrykami. Należy dzia 
łać bodźcami, działać przy po

cyjnych.
Mówca stwierdził, że koope. 

racja jest podstawową sprawą 
dla zapewnienia rytmiczności 
produkcji. Wykonanie dostaw 
kooperacyjnych jest naczel. 
nym zadaniem przedsiębior. 
stwa. Jeśli zakład nie wykona 
tych dostaw, może zdezorgani 
zować pracę w wielu innych 
zakładach. W przemyśle ma­
szynowym właściwie wszyst. 
kie zakłady kooperują. Jeśli 
nie postawi się warunku, że 
kooperacja to podstawowe za- 
danie, nigdy nie będzie nor­
malnej pracy.

Obecnie — jeżeli zakład nie 
wykona zadań kooperacyj. 
nych, nawet stanowiących tyl. 
ko 2 — 3 proc, całości planu — 
powiedział W. Gomułka — o- 
bniżymy o 50 proc, premie dy 
rektorowi, kierownikowi, całej 
administracji za to odpowie­
dzialnej.

Mówca podkreślił potrzebę 
ustalenia generalnego obowiąz 
ku przyjmowania zadań koope 
racyjnych przez przedsiębior­
stwa mające ku temu możli­
wości. Samodzielność w pla­
nowaniu i zarządzaniu, upraw 
nienia przedsiębiorstwa nie na 
tym polegają by nie przyjmo­
wać trudnej produkcji. Tam 
gdzie jest to możliwe należy 
zawierać wieloletnie umowy 
kooperacyjne.

Jest rzeczą niezmiernie waź 
ną — zaakcentował I Sekre­
tarz KC — by klasa robotnicza 
zrozumiała, że gdy mówimy o 
przerostach zatrudnienia i ko 
nieczności podniesienia wydaj 
ności pracy, to wcale nie cho­
dzi o śrubowanie wysiłku ro­
botnika, o wyciskanie potu, 
chodzi o lepszą organizację pro 
dukcji, o stworzenie warun­
ków dla normalnej pracy.

Koncentrujemy uwagę pne« 
de wszystkim na odcinku pro­
dukcyjnym, na tych gałęziach, 
w których wytwarza się do­
chód narodowy, ale naleij 
zbadać sytuację również w 
działach nieprodukcyjnych, P 
rządkować stan rzeczy, uspraw 
niać organizację, podnosić wy* 
dajność pracy. Wszystkie re* 
sorty powinny opracować pro 
gramy kontroli i likwidacji 
przerostów zatrudnienia w pod 
ległych sobie organizacjach, 
urzędach, instytucjach itd. i WJ 
stąpić z odpowiednimi wnio­
skami.

Ustosunkowując się do 
sów krytyki pod adresem sa­
morządu, W. Gomułka stwier­
dził, że krytyka ta jest niezbyt 
uzasadniona. Jeśli jest tu i 
dzie źle — powiedział — nie 
wińmy samorządu, wińmy sa­
mych siebie, nasze organizacje 
i instancje partyjne za to, 
niedostatecznie zajmują sK 
tym problemem. Bez samo­
rządu trudno byłoby wciel® 
w życie uchwały partii.

Mówca podkreślił, że ko”1’' 
sjom zakładowym trzeba 
rzyć odpowiedni klimat. 
ży organizować zebrania °a' 
działowe, przedstawiać. pr°? 
matykę pracy komisji i ‘ 
śniać, że nie chodzi o zmUS* 
nie robotnika do większego w 
siłku, ale o to, żeby mógł no 
malnie pracować.

W zakończeniu W. Gomu^ 
oświadczył, że VII plenum 
jest dalszym krokiem na dr 
dze do podnoszenia P021^. 
przemysłu, przede wszyst* 
— przetwórczego. Plenum 
pomoże w pokonaniu wysW 
jących trudności w zarząd 
niu przemysłem oraz w uspr 
nieniu organizacji pracy „ 
przedsiębiorstwach. Zadam 
wspólnym wysiłkiem PartlLjj 
ministracji i samorządu “ 
być wprowadzone w życi«-
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Gdy czyny przeczą słowom
Niewiele jest rodziców i hi 

dzi dojrzałych w ogóle, 
którzy świadomie depra 

^ują i wykolejają młode poko 
jenie. Nawet ci, co do których 
postawy etyczno-moralnej zgła 
szamy zastrzeżenia, pragną, że 
by ich dzieci uczyły się i wy. 
rosły na porządnych ludzi. 
Jednak samo pragnienie nie 
Wvstarczy. W wychowaniu 
dziecka niewielką tylko rolę 
odgrywają słowa, deklaratyw­
ne stwierdzenia. A już żadne­
go znaczenia nie mają słowa 
bez pokrycia, sprzeczne z czy­
nami, z postępowaniem osoby, 
która je głosi. Warunkiem po 
wodęenia oddziaływania wy­
chowawczego jest bezpośredni 
konkretny przykład. I dlatego 
właśnie trudności wychowaw­
cze i demoralizacja dzieci wy­
stępują przede wszystkim w 
tych rodzinach w których 
rodzice są ludźmi wyko­
lejonymi, reprezentującymi 
niski poziom moralny. Dzia- 
ja tu nie prawo dziedzi­
czności, lecz bezpośredni, 
ujemny wpływ środowiska. 
Liczne tego przykłady znajdu 
jemy w protokołach milicyj­
nych, dziecięcych izb zatrzy­
mań, sądów dla nieletnich, ku 
ratorów, wreszcie zakładów 
wychowawczych.

Na przykład Jola
Najpierw była dzieckiem, 

które nic nie rozumiało. Jej 
matka, mając chorego obłoż­
nie męża, prowadziła życie 

'I pełne przygód i awantur. Śpro 
wadzała sobie do domu towa- 

| rzystwo, urządzając gorszące 
’ libacje. Pijani biesiadnicy nie 

krępowali się niczym. Dziecko 
, bardzo bało się wymyślań, a- 
j wantur, pijackiego bełkotu. 
, Uległe i posłuszne podawało 
’ do stołu, chodziło po papiero- 
. sy i wódkę. W szkole Jola nie 
. uczyła się najlepiej, chociaż 
u była grzeczna i pilna. Rodzice
a iiiiiiiiiiiiiiiiiiniiii miiiiinimiiimim nnmiiiiiiiuiHiiiHmniiihniiiiiinimmimniiiniiinmnniiiiimuiiiiiiiiiiii ruainiijumiiunm uniimuiiiiiiiimn nniniimiiiHiiiiniiiiiiniiiii uiuiniiiłiiiiiłiiiiN
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cje przygotowanymi przez sie­
bie materiałami dodatkowy­
mi. Niemałą rolę odgrywa tu 
korespondencja z rówieśnika­
mi. Zazwyczaj szkoła wybiera 
dwa kraje, realizując ideę 
zbliżenia Wschód — Zachód, 
Notujemy ożywioną wymianę 
listów zwłaszcza ze szkołami 
w krajach Azji i Afryki. Ucz­
niowie szkół stowarzyszonych 
„również” na zajęciach poza­
lekcyjnych i poza szkołą po­
święcają sporo energii na ro­
bienie albumów, gazetek, szpe
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. „Fundamentem UNESCO 
jest wiara, że wolność człowie 
ka decyduje ostatecznie o wy 
borze między pokojem a woj­
ną, bo wojny rodzą się w u- 
tnysłach ludzi... Oświata, na­
uka i kultura są wielkimi dy­
scyplinami kształtującymi u- 
®ysły i dającymi im natchnie 
nie, ale misją UNESCO, jej 
ostateczną racją bytu jest wy 
korzystywanie oświaty, nauki 
i kultury... w celu zaszczepie­
nia w najgłębszej świadomo­
ści jednostek i narodów tych 
założeń sprawiedliwości i to­
lerancji, które w ostatecznym 
rachunku decydują o wolno­
ści lub niewoli, o życiu lub 
śmierci" (Rene Maheu, Dyrek 
tor Generalny UNESCO).

Mija dwadzieścia lat od 
chwili powołania do życia 
UNESCO, która w działalności 
^ojej m. in. prowadzi tzw. 
szkoły stowarzyszone, Na świe 
c-e jest tych szkół około 500. 
™ Polsce 32. O bliższe szcze­
py prosimy mgr. Marię Ża- 
kową, członka Polskiego Ko- 
nntetu d's UNESCO. 

~~ W tym roku polskie 
szkoły stowarzyszone obcho- 
dzą jubileusz 10-lecia. Są to 
szkoły średnie, ogóln ©kształcą 

i techniczne, jedno Stu- 
*iium Nauczycielskie w Toru- 

a także liceum pedago- 
£iczne i artystyczne. Działają

polskie

nie interesowali się jej postę­
pami w nauce, odmawiali pie 
niędzy na książki i zeszyty. 
Mieszkanie było ciasne, więc 
nocami, gdy zbierali się goście 
matki, dziewczynka nie miała 
nawet gdzie rozstawić poto­
wego łóżka. Była więc stale 
zmęczona i senna. W klasie VI 
została na drugi rok.

Właśnie w tym okresie za­
częła czynnie uczestniczyć w 
trybie życia prowadzonym 
przez matkę. Była więc jesz­
cze bardziej zmęczona po no­
cach spędzanych w towarzy­

MŁODZI NA ROZSTAJACH
stwie pijaków. Drzemała w 
ławce lub rozmyślała nad 
tym, co było w nocy. Nauczy­
ciele dostrzegli zmianę w jej 
zachowaniu, jej apatię, sen­
ność, rozdrażnienie. Nie znali 
jednak przyczyny tego stanu 
i nie usiłowali jej dociec. Ro­
bili tylko uczennicy wymówki, 
że nie odrabia lekcji, opuszcza 
się w nauce i — stawiali dwój 
ki. Mając dosyć wymówek i 
uwag Jola zaczęła chodzić na 
wagary. I znów nie otrzymała 
promocji do klasy siódmej. We 
wrześniu nie wróciła już do 
szkoły.

W podjęciu decyzji przerwa 
nia nauki pomogła jej Mariola 
którą poznała w parku, gdzie 
przesiadywała całe przedpołud 
nia. Mariola była niewiele star 
sza, ale bardzo już dorosła i 
samodzielna. Zaimponowała Jo 
li swoją wiedzą o życiu, pew­
nością siebie oraz tym, że mia 
ła wyrobione zdanie o rzeczy­
wistości. Zdanie zupełnie 
sprzeczne z tym, jakie głosili 
nauczyciele i w ogóle dorośli. 
Nowo poznana koleżanka była 
pierwszą w życiu osobą, któ­
rej Jola zwierzyła się ze swych 
przeżyć. Z miejsca też zapropo 
nowała jej opiekę.

Siedziba Sekretariatu Generalnego UNESCO przy alei de Segur w Paryżu, (woy) 
CAF UN

one głównie w miastach, m. 
in. w Poznaniu, Gdańsku, Ka 
towicach, Krakowie, we Wroc 
ławiu, Łodzi i Pabianicach. 
Projektujemy jednak objąć 
naszym eksperymentem także 
szkoły podstawowe.

— Jak wygląda w codziennej 
szkolnej praktyce wychowywanie 
w duchu przyjaźni i międzynaro­
dowego zrozumienia?

— Szkoła wybiera określo­
ne zagadnienia np. wojna — 
pokój, zasady i formy współ­
pracy międzynarodowej, De­
klaracja Praw Człowieka i 
Dziecka, walka z dyskrymina 
cją itp. Na lekcjach języka 
polskiego lub obcego, na geo­
grafii i historii nauczyciele 
wplatają w temat wybrany 
problem, a co równie ważne, 
młodzież sama wzbogaca lek­

— Ja cf pomogę — powie­
działa. Nie jestem, sama. Jest 
nas cała paczka. Same „rów­
ne” dziewczyny i chłopaki. 
Rzuć tych starych chłopów i 
chodź do nas.

Tego wieczoru Jola po raz 
pierwszy usiłowała oprzeć się 
zaleceniom gości matki. Udało 
się jej uciec na poddasze, gdzie 
spędziła noc. Rano odszukała 
Mariolę i zgodziła się na jej 
propozycję.

Banda Marioli była liczna i 
dobrze zorganizowana. Jej spe 
cjalnością była kradzież wóz-

ków dziecięcych. Nie od razu 
wciągnięto nowicjuszkę do wła 
ściwej roboty. Napierw dosta­
wała drobniejsze polecenia — 
kradzieże kieszonkowe. Dopie­
ro gdy się wprawiła, dopusz­
czono ją do właściwej akcji.

Kradzieże wózków stały się 
głośne. Pisano o nich w pra­
sie, milicja podejrzewała i tro 
piła znanych sobie złodziei. 
Młodociany gang był nieu­
chwytny. Jola, zawsze wrażli-' 
wa i bojażliwa, teraz nabrała 
odwagi i pewności siebie. Zdo 
byte dzięki kradzieżom pienią 
dze wydawano wspólnie w ka 
wiarniach, w restauracjach, 
nocnych lokalach.

Złapano w końcu złodziei 
wózków. Nieletni przestępcy 
trafili najpierw do schroniska 
potem do zakładów popraw­
czych. Główny, dorosły już pro 
wodyr, poszedł do więzienia. 
Jedynie Jolę, najmłodszą spo­
śród wszystkich członków ban 
dy wiekiem i stażem prze­
stępczym (większość była re­
cydywistami) sąd skazał na u- 
mieszczenie w zakładzie po­
prawczym z zawieszeniem na 
trzy lata. W okresie zawiesze­
nia miała przebywać w zakła­
dzie wychowawczym. Sąd do­

rają po czasopismach, studiu­
ją dodatkowo literaturę kra­
ju, który chcą poznać bliżej. 
Przygotowują wystawy i im­
prezy związane ze światowy­
mi rocznicami pokoju, Nagro­
dami Nobla itp. Na wieczor­
nice zapraszają rodziców, gosz 
czą studentów obcokrajow­
ców, słowem — formy pracy 
są bardzo urozmaicone.

— Czy można mówić o wpływie 
tych dodatkowych elementów 
działalności szkoły na podstawo­
we wyniki w nauce?

— Wpływ jest bardzo do­
datni. Po pierwsze młodzież 
przywykła do aktywności. Są 
też korzyści doraźne. Mam na 
myśli znajomość języków ob­
cych, pogłębianie wiadomości 
z zakresu wielu przedmiotów, 
jak geografia, historia. Poza 
tym wzrasta ogólne „oczyta­
nie”, znajomość spraw mię­
dzynarodowych.

— Czy poza kontaktami listow­
nymi są okazje spotkań bezpo­
średnich?

— Czasem przyjeżdżają w 
odwiedziny delegacje zagra­
nicznych szkół, we Francji i 
w Bułgarii bawili uczniowie z 
Lic. im. Żmichowskiej w War 
szawie. a uczniowie VIII Lic. 
Ogólnokształcącego z Krako­
wa na Węgrzech. Po wizytach 

szedł bowiem do wniosku, że 
absolutnie nie można oddać 
dziewczyny pod opiekę rodzi­
ców, którzy mieli jak najgor­
szą opinię, nigdy nie okazy­
wali córce troski ani nie dbali 
o jej wychowanie.

Co dalej?
Jakie będą dalsze losy Joli? 

Jej nienaganne zachowanie się 
w zakładzie, praca i wysiłki w 
nadrobieniu zaległości w nauce 
zdają się świadczyć o tym, iż 
pragnie ona żyć zgodnie z zasa 
darni porządku społecznego. 
Czy jednak pobyt w zakładzie 
uodporni ją w pełni na, zło, z 
którym jeszcze nie raz w ży­
ciu się zetknie? Czy przypad­
kowe spotkanie osoby typu 
Marioli nie skłoni jej do po­
wrotu na niebezpieczną i sprze 
czną z zasadami społecznego 
współżycia drogę?

Nie można bowiem zapomi­
nać o tym, że dziewczyna do­
piero mając lat 16 dostała się 
pod właściwy wpływ wycho­
wawczy. Przez kilkanaście pier 
wszych lat jej życia, w okresie 
dla kształtowania się osobo­
wości najważniejszym, znajdo 
wała się. w warunkach wyjąt­
kowo pod względem etycz­
nym niekorzystnych. Rodzice 
dawali jej najgorszy przykład, 
zaś wpływ szkoły był zbyt 
słaby, by w jej rozwoju mo­
ralnym mógł odegrać .jakąś ro 
lę. Szkoła nie wiedziała o at­
mosferze w jakiej żyło dziecko 
i nie poświęcała mu większej 
uwagi niż innym przeciętnym 
uczennicom. Gdyby w sytuację 
Joli wniknęła szkoła lub ko­
mitet blokowy zapewne wyrwa 
no by ją z deprawującego śro­
dowiska i umieszczono w za­
kładzie wcześniej, zanim demo 
ralizujący wpływ w zasadni­
czy sposób zaważył na jej 
czynach i postawie.

FELIKS BIŁOŚ

następują rewizyty. W czasie 
wakacji tradycyjnie już odby 
wa się wymiana nauczycieli. 
W tym roku gościliśmy peda­
gogów radzieckich, francu­
skich i angielskich. Pod ich 
kierunkiem młodzież na obo­
zach letnich doskonali się w 
językach.

— Jak wygląda patronat P. K. 
d/s UNESCO nad szkołami stowa­
rzyszonymi i współpraca z Mini­
sterstwem Oświaty?

— Opieka jest wspólna. Z 
UNESCO szkoły otrzymują 
materiały audiowizualne: taś­
my, filmy,, czasopisma, adresy 
szkół zagranicznych. Co roku 
ministerstwo urządza konfe­
rencję dyrektorów i nauczy­
cieli, gdzie następuje wymia­
na doświadczeń — w tym ro­
ku konferencja odbyła się w 
Łodzi. Wspólnie obserwujemy 
wyniki eksperymentu po wy­
pracowaniu metod planujemy 
jego rozpowszechnienie. Ponie 
waż „wojny rodzą się w umy­
słach ludzi”, chcielibyśmy wy 
chować całą młodzież polską, 
w zasadach międzynarodowe­
go zrozumienia, w duchu jak 
najszerzej pojętego humaniz­
mu.

Rozmawiała:
IRENA SOLIŃSKA

Położona na krańcach Wielkopolski Ziemia Kępińska 
zachwyca w równym stopniu pięknem krajobrazu, oo 
awansem społecznym, kształtem przemian. Dokonały 

się one tu na przestrzeni ostatnich lat zmieniając nie do po- 
znaki oblicze powiatu pod względem gospodarczym; stając 
się źródłem jego koniunktury. Powiat ten, wybitnie rolniczy, 
w którym areał uprawy pól zajmuje 44 tys. ha w krótkim 
czasie stał się jednym z przodujących w Wielkopolsce. Wy­
mieniany wśród najlepszych w tak istotnych dla gospodarki 
ogólnonarodowej sprawach jak wydajność plonów, czy kon­
traktacja zbóż, która zapewnić ma nam równowagę bilansu 
płatniczego z zagranicą, obciążonego nadmiernym importem 
zbóż. ♦

Do niedawna jeszcze Ziemia Kępińska należała do rejonów 
o najbardziej zróżnicowanej strukturze ludnościowej. Wy­
mieszana etnicznie ludność składająca się w równej mierze 
z elementów napływowych, co rdzennych z czasem uległa 
integracji. Brak większego przemysłu nie ułatwiał bynaj­
mniej tego procesu. Wysiłki władz zmierzały zatem w kie­
runku rozbudowy istniejących przedsiębiorstw, stworzenia 
dodatkowych miejsc pracy przez wprowadzanie ulepszeń or­
ganizacyjnych i technicznych. Powiodły się one całkowicie. 
Nie oznacza to, że osiągnięto pełne zatrudnienie ludności, 
która często jeszcze szuka pracy poza powiatem. Pewne 
nadwyżki, siły roboczej występują zwłaszcza wśród kobiet. 
Dla ich zlikwidowania niektóre przedsiębiorstwa wykorzy­
stują obecnie kredyty inwestycyjne z puli przeznaczonej na 
aktywizację małych miast. Pozwoli to na dodatkowe zatrud­
nienie kilkudziesięciu kobiet. Równocześnie też bada się moż­
liwości zatrudnienia kobiet w chałupnictwie, pracy nakład­
czej i różnego rodzaju usługach. (M. in. Spółdzielnia Usług 
Wielobranżowych zamierza uruchomić pralnię chemiczną 
w I półroczu 1967 roku). Wszystko to wskazuje na żywe za­
interesowanie gospodarzy powiatu kępińskiego najistotniej­
szymi sprawami własnego regionu, dobrze świadczy o zro­
zumieniu jego potrzeb.

Bilans ubiegłego 5-lecia zamknięty został w powiecie 
saldem dodatnim. W ostatnim roku minionego planu (tj. w 
1965) wydajność czterech podstawowych zbóż osiągnęła 
21,5 q z ha. Ale sukces ten nie jest pełny dopóty, dopóki 
takiego poziomu nie osiągnie średnia pięcioletnia. Będzie to 
zaś możliwe przede wszystkim dzięki doskonaleniu systemu 
oświaty rolniczej i podnoszeniu na wyższy poziom gospo­
darstw ekonomicznie podupadłych.
w Jest ich w powiecie kępińskim ponad 120. Grupują poważ­
ny zasób sił materialnych i możliwości produkcyjnych. Uru­
chomienie tych rezerw przez intensyfikację pomocy gospo­
darstwom podupadłym, jej kompleksowość i ciągłość po­
zwoli na dalsze podniesienie osiągnięć rolnictwa kępińskiego. 
A na pewno przyczyni się do wzrostu wydajności tych go­
spodarstw.

Oczywiście są I inne rezerwy. Tkwią one przede wszyst­
kim w postępie mechanizacji prac polowych. Postęp zaś to 
rozbudowa dotychczas istniejących baz sprzętu rolniczego, 
które do roku 1970 dysponować będą 300 traktorami i nie 
mniejszą liczbą maszyn towarzyszących. Na przyjęcie tak 
znacznego parku przygotować trzeba będzie zarówno POM-y 
jak i kółka rolnicze.

Problem w gruncie rzeczy sprowadza się do właściwej lo­
kalizacji tego sprzętu (jak najbliżej gospodarstw chłopskich). 
Kto wie czy nie najlepszym rozwiązaniem będzie tu projek­
towana rozbudowa Baz Międzykółkowych, grupujących ma­
szyny i sprzęt kółek rolniczych i Funduszu Rozwoju Rolnic­
twa, Pozwoli to dodatkowo na skomasowanie rozproszonych 
nierzadko środków inwestycyjnych. Odciąży też w znacznym 
stopniu zarządy kółek, które będą mogły sprawniej organizo­
wać producję rolną swojej wsi.

Dobra koniunktura gospodarcza powiatu kępińskiego jest 
rezultatem wysiłków całego społeczeństwa tego regionu 
i umiejętnego zarządzania. To zaś zasługa władz partyjnych 
i administracyjnych powiatu, zespolonego frontu działania 
organizacji społecznych i politycznych. Poczynania tych 
władz cechuje głęboka troska o człowieka, pod tym kątem 
rozpatruje się wszelkie przedsięwzięcia.

Mówiono o tym m. in. w czasie dyskusji na sobotniej kon­
ferencji sprawozdawczo-wyborczej kępińskiej organizacM 
PZPR.

Wskazywano na efekty. W ostatnich latach powstało sporo 
nowych obiektów kulturalno-oświatowych, <urządzeń socjal­
nych i komunalnych. Po części wznoszono je przy udziale 
miejscowej ludności — w czynach społecznych, w innych 
przypadkach spieszyło z pomocą państwo. Zasadniczym celem 
tej szeroko zakrojonej akcji było poprawienie warunków 
bytowych ludności, ożywienie życia społecznego, działal­
ności kulturalnej i oświatowej, zwłaszcza na wsi. Rzecz 
przy tym charakterystyczna i godna podkreślenia: większość 
tych obiektów powstała w ciągu paru lat.

Wszystko to świadczy o niemałych zmianach zachodzą­
cych w strukturze powiatu kępińskiego, jego szybkim roz­
woju i poważnych osiągnięciach,

*
Od dłuższego już czasu uskarżają się mieszkańcy Kępna 

na kłopoty z dojazdami do Poznania. Obecnie istnieje moż­
liwość dojazdu koleją. Ale połączenia są rzadkie i niewy­
godne. Jest to jeden z trzech przypadków w naszym kraju, 
kiedy miasto powiatowe pozbawione jest połączenia autobu­
sowego ze stolicą województwa! Nie przysparza mu to na 
pewno powodów do dumy.

JERZY WALASEK

AB „GŁOS WIELKOPOLSKI” ’ 3
Nr 261 (7068) 3. XI. 1066



Spotkania w Dachau
Pomoc domowa potrzeb­
na. Zgłoszenia: ul. zbą­
szyńska 24 m. 2, godz. 
9-11-3565ńg

OGŁOSZENIA DROBNE

Z Monachium do Dachau 
postanowiłem pojechać 
w niedzielę. Podmiejski 

ix>ciąg był prawie pusty. W 
moim wagonie kilku Niemców 
wesoło przekomarzało się mię 
dzy sobą. Obok mnie stał przy 
oknie podróżny wyglądający 
na południowca. Wpatrywał 
się bacznie w przesuwający 
się krajobraz. Jak się okazało 
<— był to dawnik więzień obozu 
w Dachau. Wracając z jakie­
goś zjazdu w Londynie posta­
nowił odwiedzić stare obozowe 
kąty — przed powrotem do 
ojczystej Jugosławii.

Czas pozmieniał tu wiele. 
Nie pamiętał on nawet drogi 
wiodącej do obozu. Niestety, 
na pytania, jak tam można 
trafić miejscowi wzruszają ra­
mionami. Nikt tu nie wie, lub 
może nie chce poinformować o 
dawnym obozie. Wreszcie od­
najdujemy właściwy autobus. 
Po kilku minutach jazdy wy­
siadamy przed barakami, oto­
czonymi płotem z drutu kolcza 
stego, z wysokimi wieżami 
strażniczymi. Wielka tablica z 
napisem niemieckim „Zur Ge- 
daechtnis Staette” wskazuje 
kierunek. Nad bramą obozową 
dobrze znany symboliczny na­
pis „Arbeit macht frei”.

W odbudowanym baraku 
mieści się muzeum. W hallu 
umundurowany woźny propo­
nuje kupno prosnektów. Jest 
ich sporo, w wielu językach. 
Niestety, przewodnika w ję­
zyku polskim nie ma. Zwie­
dzam sale muzeum w towa­
rzystwie grupy młodych Gre­
ków poznanych w autobusie. 
Rodzice niektórych z nich zgi­
nęli w czasie okupacji w obo­
zach zagłady. Odnajdują oni i 
tu wśród nazwisk pomordo­
wanych nazwiska greckie.

Patrzą z przerażeniem na

pamiątki z historii tego obo­
zu. Sporo tu dokumentów i 
eksponatów również z innych 
obozów zagłady. Także z O- 
święcimia. Międzynarodowy 
Komitet Dachau, który jest

Przechodzimy wzdłuż rzędu 
fundamentów — to jedyne 
ślady po kilkunastu barakach 
dawnego obozu. Są pieczoło­
wicie odnowione. Wszędzie 
wysypano ścieżki czystym,

Ślusarz, również doryw­
czo oraz uczeń, powyżej 
lat 16, potrzebni. Wyna­
grodzenie dobre. Poznań, 
Sporna 12, 35000g

Włosy cięte skupuje Za­
kład Fryzjerski „Uroda’
Poznań, Wrocławska 8, 
we iście z Gołębiej. 3380.1g

Traktorzystę mechani-

opiekunem Muzeum dobrze 
się o te sprawy zatroszczył. 
Zwiedzający, a było ich sporo, 
Niemcy i obcy, mieli dość 
wstrząsających dokumentów, 
aby wyobrazić sobie całą po­
tworność fabryk śmierci.

W ciszy i skupieniu przecho 
dzimy przed gablotami. — To 
było straszne — mówi ze łza­
mi w oczach — młoda Gre- 
czynka.

Jeszcze jedno stoisko, w 
którym można nabyć pamiąt­
ki z Muzeum. Tu wyławiam 
nareszcie cieniutki przewod­
nik w języku polskim, dobre 
i to. — Kupuję także broszurę 
niemiecką pt. „Konzentra- 
tionslager Dachau” napisaną 
przez Holendra, Nico Rosta.

grubym żwirem. Przed kre­
matorium, które się mieści za 
terenem obozu, parkują cięża­
rówki z napisem U. S. Army. 
Część ocalałych pomieszczeń 
obozowych zajmują Ameryka­
nie.

Krematorium znajduje się 
wśród pięknego parku. Pełno 
tu wieńców z szarfami w wielu 
językach, pełno świeżych kwia 
tów. W zacisznych alejkach wo 
kół krematorium natrafia się 
na coraz to inne tablice pa­
miątkowe i pomniki. Jeszcze 
spojrzenie na niedokończoną, 
ładnie zresztą zaprojektowaną 
kaplicę-mauzoleum. Czas już 
wracać.

KAZIMIERZ BOLIŃSKI

Przed 49 rocznicą Wielkiego Października
Zbliżająca się tegoroczna 49 

rocznica Wielkiej Rewolucji 
Październikowej wnosi nowe 
akcenty do obchodów. Będzie 
to przede wszystkim pierwsze 
święto październikowe po 
XXIII Zjeździe KPZR, a za­
razem początek obchodów 
50-lecia władzy . radzieckiej. 
Obchody tegoroczne staną się 
ogólnym przeglądem przygo­
towań do historycznego jubi­
leuszu.

Kraj Rad na 49 rocznicę 
występuje z poważnymi osiąg 
nięciami w roku bieżącym w 
przemyśle i rolnictwie. W cią­
gu 9 miesięcy roku bieżącego 
przemysłowa produkcja wzro­
sła w porównaniu z pierwszy­
mi kwartałami ubiegłego roku 
o 8,3 proc, a wydajność pracy 
o 5 proc. Coraz nowe gałęzie

produkcji obejmuje reforma 
ekonomiczna, co dodatnio 
wpływa na rozwój narodowej 
gospodarki. W ogłoszonych 
hasłach na 49 rocznicę paź­
dziernikową KPZR wzywa ro­
botników przemysłu,, budow­
nictwa i. transportu do nowych 
zadań w realizacji planu 5- 
letńiego: podniesienia efek­
tywności produkcji, lepszego 
wykorzystywania inwestycji 
i funduszu zakładowego oraz 
szybszego opanowania najno­
wocześniejszej techniki.

Rolnictwo w 49 rocznicę 
Wielkiego Października może 
wykazać się wspaniałym osiąg 
nięciem. Spichrze radzieckie 
wypełniło już przeszło 4 mi­
liardy 500 milionów pudów 
ziarna z nowego urodzaju. Ta­
ką ilość zboża otrzymano po

In o t a t n . i k~!

MNILTWŁNYl
WYSTAWY

W „ROKU MUZEALNICTWA"
Bieżący sezon kulturalno- 

oświatowy przebiega pod ha­
słem „Roku muzealnictwa”. 
Warto przypomnieć więc jakie 
wystawy zapowiadają nasze 
muzea. Muzeum Archeologicz­
ne otworzy w lutym roku przy 
szłego w Pałacu Górków stałą 
wystawę pn. „Pradzieje Polski 
Zachodniej”. Pokaże ono też 
następujące wystawy czasowe: 
„Grody słowiańskie w Meklem 
burgii” (zorganizowaną w dro 
dze wymiany przez Museum 
fuer deutsche Geschichte w 
Berlinie), „Krzemionki opatow 
skie” — w fotografiach D. Ko- 
stkowskiego i „Sztuka paleo­

lityczna”. W objeździe ekspo­
nowane będą dwie wystawy: 
„Wielkopolska przed 10 wie­
kami” i „Początki miast pol­
skich”. Ta ostatnia eksoonowa 
na będzie na terenie NRD. Pla 
ny wystawowe pozostałych mu 
zeów przedstawimy w kolej­
nych odcinkach Notatnika.

WSPOMNIENIA AKTORA

W ogłoszonym przez Komi­
sję Ruchu Związkowego przy 
Zarządzie Głównym Związku 
Zawodowego Pracowników 
Kultury i Sztuki, ogólnokrajo 
wym konkursie wspomnienio­
wym pod nazwą „Aktywiści 
związkowi — budowniczymi 
kultury” nagrodę i wyróżnie­

nie za pracę autorską otrzy­
mał m. in. aktor Teatru Pol­
skiego w Poznaniu — Marian 
Mirski, (ob)

PSP SPRZEDAJE TAKŻE OBRAZY

Na poważne trudności i kło 
poty napotyka u nas — w prze 
ciwieństwie do sztuki użyt­
kowej — sprzedaż obrazów, 
rzeźb i grafik. Ostatnio, Przed 
siębiorstwo Pracownie Sztuk 
Plastycznych podjęło decyzję 
kupowania lub zamawiania 
bezpośrednio u plastyków obra 
zów i grafik i wyposażenia ni 
mi projektowanych przez sie­
bie wnętrz lokali, kawiarń, 
klubów itp. Dzięki temu zlece­
niodawca otrzyma całościowo 
zaprojektowane wnętrze wraz 
z współgrającymi z nim obra­
zami, a plastyk będzie miał 
wreszcie okazję do sprzedania 
obrazu.

. „WESELE FIGARA" 
W PRZEKŁADZIE

S. HEBANOWSKIEGO

Ostatni numer „Teatru” 
przynosi obszerne omówienie 
spektaklu „Wesela Figara^’ 
Beaumarchais w Teatrze Pow­
szechnym u. A. Hanuszkiewi­
cza. Teatr warszawski gra 
„Wesele Figara” po raz pier­
wszy w nowym przekładzie na 
pisanym na /jego zamówienie 
przez Stanisława Hebanowskie 
go, kierownika literackiego na 
szego teatru, Leonia Jabłon- 
kówna pisze w „Teatrze” o 
walorach literackich i scenicz 
ruych przekładu z ogromnym 
uznaniem. „Wesele Figara” w 
tłumaczeniu Hebanowskiego 
zobaczymy też przypuszczalnie 
w Poznaniu.

raz pierwszy. Pomyślne są rów 
nież rezultaty w innych gałę­
ziach rolnictwa.

Partia, pamiętając wskaza­
nia Lenina, że najlepszym 
sposobem uczczenia rocznicy 
Wielkiej Rewolucji jest sku­
pienie uwagi na niezrealizo­
wanych jej zadaniach, wez­
wała społeczeństwo radzieckie 
do umocnienia osiągniętych 
zdobyczy i do dalszej walki o 
podniesienie produkcji prze­
mysłowej i kultury rolnictwa 
celem osiągnięcia wysokiego 
urodzaju z każdego hektara.

Bardzo silne akcenty poło­
żone zostały na sprawy mię­
dzynarodowe. KPZR w prze­
dedniu rocznicy Wielkiego 
Października apeluje do sił 
rewolucyjnych świata współ­
czesnego, o zjednoczenie wy­
siłków w walce z imperializ­
mem i kolonializmem o pohój, 
demokrację i socjalizm. Obec­
na sytuacja międzynarodowa 
nakazuje solidarność z walczą 
cym bohaterskim narodem 
wietnamskim, zaprzestanie 
wyścigów zbrojeń, zakaz bro­
ni jądrowej i walkę o pow­
szechne i pełne rozbrojenie. 
KPZR wierna międzynarodo­
wemu ruchowi robotniczemu 
nie szczędzi wysiłków dla o- 
brony jedności i zwartości 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego na podstawie 
marksizmu-leninizmu i prole­
tariackiego internacjonalizmu, 
na nodstawie deklaracji i 
oświadczeń konferencji mo­
skiewskich.

Hasła, jakie ogłoszone zo­
stały dla uczczenia 49 roczni­
cy Wielkiego Października, 
przeniesione do szerokich 
warstw społeczeństwa radziec­
kiego stanowią wskazania nie 
tylko dla okresu obchodów 49 
rocznicy, lecz i dla przygoto­
wań do wielkiego półwiecza 
1917 roku. Mówią o tym wia­
domości, jakie naoływają do 
Moskwy z całego Kraju Rad.

FR. H.
•••••••••••••••••••••••••••••

Siódma płyta z cyklu „Polski 
Jazz” przynosi utwory grane 
przez zespół Ragtime Jazz Band, 
który prowadzi Władysław Do­
browolski. Poza jego utworami 
na płycie zamieszczono kompozy­
cje D. Markiewicza, M. Mazura i 
A. Skorupskiego. Muza XL 309.

Z zespołem „Pięć Linii” śpie­
wają Z. Halicki i A. Mułkowski 
piosenki: Na dzikiej plaży, Dla­
czego dziś, Moja modlitwa, Je­
sień. Muza N 435.

ka, zaraz przyjmę. Luboń 
3, Armii Czerwonej 92. 
_______________ 35070g

Pomoc domową z prowin 
cji, przyjmę. Poznań — 
Szczepankowo, Glebowa 
70- 353 80g
Malarzy przyjmę. Aleja
Wielkopolska 13. 35423g
Fryzjer i fryzjerka dobre 
siły, potrzebni. Oferty — 
„Frasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34711 g.
Przyjmę jakąkolwiek
pracę w dom. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34722g.
Pomoc domowa dochodzą 
ca z gotowaniem, potrze­
bna. Warunki dobre. Re­
ferencje pożądane. Sta­
szica 19 m. 8. 34725g
Przyjmę dwóch uczniów. 
Zakład Tapicerski, Poz­
nań. Gwardii Ludowej 30. 

34785g
Ogrodnik lat 25, poszuku­
je pracy Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
34828g.
Nakładaczka, na godz. po 
południowe, potrzebna za 
raz. Adres wskaże „Pra­
sa ’. Grunwaldzka 19 dla 
31647g.

Basen do hydroforu 303 
do 400 1 kupię.. Adamski, 
F-cznań, Matejki 33.

__________ 3564?.g
Słomę żytnią długą, wią.- 
zaną, do wyrobu mat, ku 
pię. Jan Brzóstowicz Po- 
drzewie, ul. Szkolna 13, 
pow. Szamotuły. 3499tg

Sprzedam maszynę do 
szycia marki „Singer” — 
okrągłe czółenko. Żura- 
v.’ia 19/21 m. 21, Jeżyce. 
_____________________ 35133g 
Sprzedam garaż motocy­
klowy, blaszany, lub wy­
dzierżawię. Grunwaldzka 
41b, Rymasz._______ 35124g

Zamienię fcawalericę 
fortową z balkonem
I ptr., słoneczne, na Gr n 
waldzie na samodzielne » 
dużym pokojem w śród, 
mieściu. Oferty „Prasa’-' 
Grunwaldzka 19 h>' 
31059m. 4
Poszukuję pokoju 
ucznia X kl. Oferty .,Pra. 
sa”, Grunwaldzka 19 
34515m.

Samochody

Przyjmę panią c^as^ 
na pokój, blisko tramwa 
ju. Oferty „Prasa”, Gru, 
waldzka 19 dla 34615m 4

Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska. Czerwonej Armii 
nr 70. 32593g
Siatki parkanowe — P°'I 
tynkowe oraz przewód v 
elektryczne — polecam. 
Dzierżyńskiego 268. sklep. 

3336?g
Wytwórnia wózków dź.e- 
cięcych — Chojnacki, Po­
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50, dawniej Wrocław-
ska 25. 34251g
Sprzedam traktor „Ze- 
tor” 25 KM. Adres wska­
że „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 33063g.
Sprzedam krzewy: oo- 
rzeczki czarnej, czerwo­
nej, białej, agrestu oraz 
winorośli Poznań, Cze­
kalska 53 (Warszawskie). 

34104g
Sprzedam 2 łóżka — wy­
soki połysk, nowe matę-
race 2.000,— oraz tap-
czan 2-osobowy — 1.500,—. 
Poznań, Gąsiorowskich-10
m. 8. 34639g

KOZIOŁKI” 
SWOIM SYMPATYKOM 
dodatkowo na miesiąc 

listopad
UFUNDOWAŁY

112 NAGRÓD WARTOŚCI 300.000 ZŁ. 
GŁÓWNE WYGRANE

3
4
5

10
90

oraz 10

premie 
premie 
premii 
premii 
premii 
premii

po 
po 
po 
po 
po 
po

50.000
5.000
3.000
2.000
1.000

500

zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł

abonamentowe)(na kupony
W losowaniu nagród biorą udział wszystkie

kupony złożone w okresie od 31 października 
do 26 listopada 1966 r.

Losowanie nagród odbędzie się 30 listopada 
1966 r. o godz. 17 w świetlicy Prezydium Dziel­
nicowej Rady Narodowej Poznań - Stare Miasto, 
ul. Libelta 16/20

„KOZIOŁKI” — TO GRA 
mieszkańców Poznania i Wielkopolski!

K8018

Poszukuję dozorstwa
mieszkaniem. Oferty „Pra
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
34568m.

z Sprzedam wózek dziecię 
a cy. Modrzewiowa 4.

Uczeń w zawodzie szew­
skim, potrzebny. Poznań, 
Czerwonej Armii 69.

34614g
Gospodyni domowa z go­
towaniem, może być ren­
cistka, z pełnym utrzy­
maniem, potrzebna zaraz. 
Edward Gawenda, Kobyl- 
niki, pow. Poznań.

34629g

_____________________35183g 
Piece centr. ogrzewania 
1,5 i 2 oraz 3 ms nowe — 
sprzedam. Poznań, Pro­
mienista 15, tel. 673-337.

_________ _________ 35451g
Sprzedam ciągnik „Ze- 
tor” — niski, hydraulik 
wraz z kopaczką lewato- 
rową dwurzędową. Bole-
sław Odorzyński, Ada-
mów, stacja Spływie, po­
wiat Konin. 15942p

Sprzedam samochód — 
„Wartburg Combi”. Lu­
boń 3, Armii Czerwonej
92. 35069g
Samochód DKW sprze­
dam tanio. Szymański —

Małżeństwo z dzieckj^ 
poszukuje pokoju pusó 
go. względnie umeblowj 
nego na okres 2 lat. oj 
ferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla.34689^ ’

Buk. Reszki 1. 15944p
Sprzedam samochód Sko­
da Octavia, stan bardzo 
dobry. Poznań, Staszica 
21. 34788g

Kupię pokój z kuchnią — 
wyłączone w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 34564g.
Toruń! 2 pokoje, kuch- 
n.a, łazienka, centrum — 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
34935g.
Zamienię mieszkanie 2*/t 
pekoju z wygodami, sa-
modzielne, na
lub mniejsze, 
jeżeli przy

podobne 
Warunek

Przyjmę dwóch uczniów 
ś’usarsko-tokarskich. War 
sztat Slusarsko-Mechani- 
czny Poznań, Jeżycka 44. 

34643g

1’rasę hydrauliczną do 
oleju z pompą automa­
tyczną sprzedam. Ciosań-
ski, Buk. 15943p

Chałupnik, przyjmie pra­
ce na niklowanie lub elo 
ksylacje. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
3!956g.

Futro damskie nowe, buł 
garskie sprzedam. Po­
znań, Załęże 9 m. 9.

34763g

Dochodząca pomoc domo 
we, potrzebna (małżeń­
stwo z 3-letnim dziec­
kiem). Poznań, ul. Gło­
gowska 154 m. 7, w godz.

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych duży wybór po­
lecam. Poznań, Kwiato­
wą 12. 34429g

16—18. 34969g
Przyjmę ucznia lub uczeń 
nicę. Krawiectwo ciężkie. 
Poznań, Sołacz, ul. Pa­
łucka 33. 35045g

Okazyjnie sprzedam piec 
stałego palenia, bojler 
elektryczny, ramę do pie 
ca, podlicznik. Tel. 479-53. 

34654g

Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7.

35485g

Sprzedam pianino marki 
„Josef Howanietz Cóln”. 
Poznań, Głogowska 125 
m. 2, od godz. 18. 34685g
Fortepian Bechsteina, — 
krótki, tanio sprzedam. 
Podkomorska 12 m. 2 —
godz. 17—19. 34686g

Fortepianowej gry udzie­
la pedagog Ratajczaka 26 
m. 115, wejście 8. 34934g

Sprzedam piec kaflowy 
przenośny. Mickiewicza
1, podwórze. 34698g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 3506)g
S*udent udzieli korepety­
cji z matematyki, fizyki, 
angielskiego. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
34”70g.-

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską krajową. Czerwo 
nej Armii 57 m. 21.
_____________________34690g
Sprzedam szafę, bufet, 
v/ftrynę, stół, zegar ścień 
ny. Wiadomość: Poznań, 
Ogrodowa 15 m. 5.

34715g

Pedagog (akordeonista) — 
nauczy w najkrótszym 
czasie grać na akordeonie 
z nowoczesnym miecho-

Pianino nowoczesne ,,Ca- 
l-sia”, sprzedam. Karpi­
na Poznań, Jerzego 15b 
m. 8. 34548g

waniem. Poznań Ła-
zarz, Kniewskiego 19 m.
15. tel. 625-47.

Kupno

3467?g

Spizedam piec przenośny 
kaflowy. Chwaliszewo 71 
m. 3a, godz. 10—12.
________ 34771g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki, biały oraz 
pianino do ćwiczeń. Gło­
gowska 95 m. 21. 34782g

Kupię poziomą wtryskar­
kę do plastiku, nową al­
bo w idealnym stanie. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 35099g.

Sprzedam okazyjnie Ju­
naka. Poznań, Sikorskie-
go 14 m. 13. 3484 Ig

Mierzwę kupię. Rataje
109. 35332g

Nutrie standard, samce bo 
dcwlane, sprzedam. Ko‘o
brzeska 3. 34892g

Kupię radioodbiorniki po 
wojenne „Pionier”, „Sto­
lica”, „Mazur” na roz­
biórkę. Naprawiam w 
jednym dniu. Radiore- 
mont, Wielka 17 — n a-

Pianino w dobrym sta­
nie, sprzedam. Poznań — 
ul. Chwiałkowskiegp 1 m. 
6. w godz. od 16. 34915g

rcżnik Garbar. 3442<:g

Spizeilam pudla 8-mie- 
sięczn^go (suczka). Zgło­
szenia/ tel. 702-60. 34984g

Poszukuję pokoiku 1^7 
torskiego, dla starszej 
merytki samowystarcza; 
nej Warunki do omówi?.' 
ma. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 
34829m.
Kobieta z dzieckiem-^", 
letnim poszukuje pokoju 
Oferty „Prasa”, Grur' 
waldzka 19 dla 34800m "
Małżeństwo z dziecki^: 
(członkowie spółdzielni 
poszukuje pokoju. Ofer. 
ty „Prasa”, Grunwald?' 
ka 19_dla 34894m.
Młode małżeństwo (człon 
kowie spółdzielni) pOszU 
kuje pokoju. Oferty „p,.' 
sa”. Grunwaldzka 19 hu 
34895m.

mieszkaniu
będzie ogród, kupno lub 
dzierżawa. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34289g.
Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia, przynależności, c. o.. 
(mały metraż), IV ptr., 
Grochowska — Marceliń- 
ska, na podobne, względ 
nie większe na Dębcu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34954m

Sprzedam blisko tramwi 
ju (Junikowo) domeit 
mieszkalny, pokój, kuch, 
nia, 2 garaże, 1450 mi 
grodu z rozpoczętą bu. 
dową domku jednoro. 
dzinnego i z materiałem 
budowlanym. Zgłoszenia 
Dukat, Poznań, Sienkie. 
wieża 8 m. 1.______35524,
Spizedam dwie parceli 
pod budowę. Władysław 
Szyguła, Kościan, sieta. 
kowskiego 12 . 332«,

Motocykle SHL175
II1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIRCRIBIIIIllli

W cenie *14.300 zl
na dogodnych warunkach sprzedaży 
ratalnej w okresie do 28. II. 1967 r.
Pierwsza wpłata 2.860,— zł plus 

koszty manipulacyjne O R S.
Pozostała należność

w 24 ratach miesięcznych po 475 zł.
Zachęcamy do korzystania z okazji!

Do nabycia
W SKLEPACH „MOTOZBYTU":
• Poznań — ul. Gwardii Ludowej 36,
• Leszno — Rynek 17,
• Kalisz — ul. Górnośląska 23,
• Trzcianka — ul. Sikorskiego 8f,
• Gorzów — ul. Sikorskiego 125,
• Ostrów Wlkp,
• Września

Rynek 11,
plac 1 Maja 10,

K717*

Zamienię pokój — kuch­
nia, nowe budownictwo, 1 
na 2 pokoje z dozoi-
stwem. Oferty ,,Prasa” — 
Grunwaldzka 19 d’a 
34279m.
Zamienię mieszkanie dwa 
pokoje, nowe 'budownic­
two, centrum Jeżyc z do 
zerstwem, na większe lub 
podobne bez dozorstwa. 
Operty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34297m.
Pracująca, spokojna pan 
na poszukuje pokoju — 
członek spółdzielni. Ofer 

„Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 34427m.
Pokój 20 m!, kuchnia ła­
zienka wspólna, c. o., Je-
życe zamienię na 2—
2'/s pokoju — Jeżyce. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 34445g.
Pani, członek spółdzielni, 
poszukuje skromnego po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
34468m.___________________  
Pokój z kuchnią, miesz­
kanie wyłączone wynaj- 
mę. Najchętniej c. o. 
Oferty z podaniem wa­
runków „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34488m.
Zamienię mieszkanie 1- 
pokojowe nowe budow­
nictwo na równorzędne 
większe. Cześnikowska 28

10. 34489m
Bezdzietne małżeństwo 
poszukuje pokoju. Gwa­
rancja wyprowadzenia 
się. Możliwość udzielania 
lekcji! Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
34503 m,____________________  
Lokalu na ciche rzemio­
sło ca 10—20 m! w dziel­
nicy Wilda — poszukuję. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34519m.
Zamienię 1 pokój, kuch­
nia. łazienka, nowe bu­
downictwo, na 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 34531m.

Dom jednopiętrowy wl 
ny w Poznaniu od win
ciciela, zaraz kupię. Zg!
szenia listowne z doklai 
nym opisem, ceną — ki 
rować pod adresem: Ste 
fania Skrzypczak Ścina 
w a Kolejowa 12, pow. r- 
łów. 34745
Sprzedam gospodarstw 
rolne 2,43 ha, zelektryi 
kowane. Józef Majowa 
Kostrzyn Wlkp., ul. Ko 
nicka 5 m. 1. 34#
Sprzedam 50 arów zi® 
z domkiem (2 pokoje, i 

chnia), chlewem. Oborn 
ska Nowe 11, pow. K® 
cian.
Dwie działki bliźniacze

s2000 m1, sad, nadające 
na hodowlę (5 minut 
trolejbusu) w Naramo’ 
cach, sprzedam. 0$ 
„Prasa”. Grunwaldzka'
dla 34537g.
Oddam w dzierżaw?' 
lat 10 lub sprzedam ’ 
mek jednorodzinny (W* 
fort), blisko Poznania-' 
ferty poważnych ren® 
tentów „Prasa”, 
waldzka 19 dla 34560g-
Spizedam 2,30 ha 
ogrodniczej, z łąką, * 
rntm gospodarczym •? 
Poznania. Poznań — “ 
la, Lemborska 5.

Parcela willowa, bli^j 
cza, uzbrojona. u1’ 
beckiego — 80.000 
sznie sprzeda N®* 
Poznań, Wyśpią*1*, 
nr 16.

Kupię ciągnik marki 
„Ford - Ferguson”, może 
być do remontu. Oferty 
pisemne z podaniem ce­
ny kierować pod adre­
sem: Kazimierz Luźny — 
Wielołeka, prta Grodziec, 
pow. Konin.I 15945p

Pianino, tanio sprzedam.
Tel. #45-15, 35073g
Jamniki — szczenięta ro­
dowodowe, sprzedaje ho­
dowla Zofii Kleczyńskiej, 
Przesieka 151, powiat J'e- 
Icnia Góra, telefon So­
bieszów 244. 34955g

Magister samotny, lat 28, 
piacujacy poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
34584m.
Młode małżeństwo po­
szukuje małego mieszka­
nia. względnie pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34794m.

«■■■ — ■■ ■■■■ — ■
Kupię spiesznie 
norodzinny, wolnostw 
lub bliźniaczy 
kojowy, kuchnia, ia j 
ka, ogród, Je^yciinS 
Wola. przy trolei f 
do 400 0(M) zł. Oferv ."j 
są”. Grunwaldzka * 
35215g.J
Kupię domek 
2—3 pokoi. względn5J 
łowe bliźniaka, pf 
tramwaju. Oferty < 
sa”. Grunwaldzka
15660p.
Sprzedam własne 8 , 
darstwo 3 tia 
ka, las, zabudowany 
pcdarcze zelektry*^ 
ne, blisko szosy 
nia. Poznań). Wozn 
Onatówko, p-ta 1
Września.



ppracownicy poszukiwani

Zlewnia Żeliwa Ciągliwego, Drawski Młyn, powiat 
garnków, woj. poznańskie — zatrudni natychmiast 

księgowego rewidenta.
unki pracy i płacy do omówienia na miejscu, 
korespondencyjnie.__________________________W7821

'TĆrOWNIKA PIEKARNI — poszukuje 
rminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska*' 
w grodzie, ul. 27 Grudnia nr 1. W7994

^T^SDÓłdzięlczy w Nowym Tomyślu, ul. Mickie- 
14 — zatrudni zaraz ,

^KIEROWNIKA BANKU. Wymagane wykształce­
nie wyższe lub średnie z dłuższą praktyką, 
„nki wynagrodzenia do omówienia na miejscu.

Wa.^?nia przyjmuje Zarząd Banku Spółdzielczego 
zgSym Tomyślu.W7984
"Tdsiębiorstwo Sprzętowo - Transportowe Budo ,v- 

Rolniczego w Poznaniu, ul. Bałtycka 10 —
’at udni natychmiast:
za _ OPERATORÓW na dźwigi „Star A - 66”

Z OPERATORÓW na koparki „Star A - 66” 
wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu- 

ąSictwie.W7793

"L MURARZY - TYNKARZY,
Z. CIEŚLI,
_ ZBROJARZY, 

MONTERÓW wodno-kan.,
Z elektryków,
_ OPERATORÓW bud. sprzętu ciężkiego,
" KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy, 

ROBOTNIKÓW do robót ziemnych —
hr7v1niie natychmiast „Hydrobudowa 9”.
Wygłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac — 
Poznań. vl- Swietosławska 12. K7233

poznańskie Zakłady Budowy Maszyn i Urządzeń 
chemicznych - zatrudnią zaraz
MALARZY - LAKIERNIKÓW do malowania maszyn.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. ul. Górczyńska 38
K7402

jMgYNIERA-ROLNIKA ze znajomością zagadnień 
mechanizacji rolnictwa na stanowisko kierownika za­
jadu doświadczalnego (gospodarstwa rn’nego) w r»o- 
w|PC:e szamotulskim — zatrudni natychmiast Prze­
mysłowy Instytut Maszyn Rolniczych w Poznaniu, 
u). Starołecka 31. K7476

Foto - Optyka” Przedsiębiorstwo Państwowe w Po­
daniu. ul. Armii Czerwonej 81 — zatrudni zaraz:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagane wy­
kształcenie wyższe lub średnie i praktyka.

Wnioski wraz z życiorysem i dokumentami przyj- 
mule i Udziela informacji w sprawie warunków 
pracv I nł®cv — Sekęłą Kadr. K7556

-OPERATOROW spycharki „Staliniec”, 
t- OPERATORÓW żurawia „Panther”, 

OPERATORÓW agregatów prądotwórczych z na­
pędem spalinowym —

przytmie natychmiast „Hydrobudowa 9" w Poznaniu, 
ul gwi-todaweka 12. telefon 582-01. K7359

Ośrodek Remontowo-Budowlany Lasów Państwowych 
w Czerwonaku — zatrudni natychmiast:

ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA OŚRODKA — wyma­
gane wykształcenie w-yższe lub średnie technicz­
ne — budowlane oraz uprawnienia budowlane.

Oferty przyjmuje i informacji udziela Wydział Kadr 
Okręgowego Zarzadu Lasów Państwowych w Pozna-
niu. u!. Galowa 10. K7713

Dnia 1 listopada 1966 r. zmarła po długie!: 
cierpieniach, przeżywszy 68 lat,

Elżbieta Borsa
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 bm. 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej w Puszczy­
kowie.

Puszczykówko. Kielce.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYN i RODZINA

35697®

Dnia 31 października 1966 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
i najtroskliwsza mamusia, siostra, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 74, śp.

Waleria Kaźmierczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 listo­

pada br. o godz. 15.30 na cmentarzu przy ul. 
Bluszczowej. Msza św. żałobna w piątek, o go­
dzinie 7 w kościele Marii Królowej, ul. Gwardii 
Ludowej 45.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

ki
35635g

Usługi dla ludności
W ZAKRESIE

STOLARSTWA
CIESIELSTWA
TARTACZNICTWA
DOSTAWY ELEMENTÓW NA DOMKI JEDNO­
RODZINNE
GARAŻE, DOMKI CAMPINGOWE , ALTANY.
KURNIKI ITP.

świadczy

Zakład Prefabrykatów Trzcinowych
SIERAKÓW Wlkp„ uL Bohaterów 2, telefon nr 86

W74O3

KUPIĆ LOS W KOLEKTURZE — NIEWIELKI AMBARAS 
WSZAK MASZ MOŻLIWOŚĆ WYGRAĆ —

POŁ MILIONA NARAZ

W KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
OGÓŁEM DO WYGRANIA 8.200.000 Zł

OSOBĘ 
do pielęgnacji chorej 
r mieszkaniem i peł­
nym utrzymaniem no 
dobrych warunkach — 

ZARAZ PRZYJMĘ 
pod Poznaniem.

Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 35071g.

Nieruchomości

Wille wolnostojące, do­
my bliźniacze, jednoro­
dzinne, domy z ogrodami 
na różny drobny prze­
mysł, ogrodnictwa z sa­
dami — szklarniami, par­
cele budowlane, ogrodni­
cze, sadownicze w Pozna 
niu w różnej cenie, w 
wielkim wyborze poleca 
i przyjmuje nowe zlece­
nia. Adamski, Poznań, 
Matejki 33a, tel 633-93.

35643g

K7861

Sprzedam parcelę 468 m* 
w Poznaniu, Swierczewo 
— Dębiec. Oferty „Prasa"
Grunwaldzka 19
34953g. _______

dla

Spizedam sad 1250 m! w 
Kiekrzu. Poznań, Koś­
ciuszki 70 m.l. 34993g
Właściciel sprzeda dział­
kę budowlaną (Umólto- 
Wo) 1865 m1, opłotowaną, 
z.idrzewioną, woda, świa­
tło. budynek gospodarczy 
66.600,— zł (narożnikowa). 
Poznań, Owsiana 22 m. 8. 
_____________________ 35028? 
Rabka - Zdrój! Domek 
jednorodzinny, okazyjnie 
sprzedam. Wiadomość — 
Rabka-Zdrój, skrytka no-
cztovza 11. 35039g

22. X. wieczorem zginął 
pies mały murzynek czar 
nn-biały, długi włos, ogo 
nek krzywy. Zwrot do­
brze wynagrodzę. Szama­
rzewskiego 12 m. 10

35430g

Dnia 1 listopada 1966 r 
kramentami ŚW., nasza

zmarła, opatrzona Sa- 
ukochana matka, te-

ściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 84. 
śp. Antonina Łuczak

z domu Kaługa
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, 
ul. Bluszczowa.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Podrzewie. 3569Ig

Dnia 31 października 1966 r. zasnął w Bogu, 
namaszczony Olejami św., po spokojnym i pra­
cowitym żywocie, mój mąż, dobry i szlachetny 
przyjaciel, troskliwy tatuś i najlepszy dzia­
dziuś, śp.

Zegarek damski zguhi- 
’am 28. X. pomiędzy godz. 
16—17 na trasie ul. Ko-
ścielna 
wego 
zwrot 
niem.

— Jeżycka. UczcJ- 
znalazcę proszę o 

za wynagrodze- 
Jeżycka 4 m. 12.

3566Ig

Różne
Doc dr med. Roman 
fiński, laryngolog, 
wrócił. Słowackiego 
tel. 670-241 i 45-460.

Ra- 
po- 
38.

32203.®
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, u- 
brania. Długa 9. 34184g
Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26. telefon 563-63. 33841g
Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. Po 
znań, Małeckiego 34
 35443g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.
"i . ; . 35046g
Okazja! Wełniane wnę­
trze od 100 zł na kołdrę 
oraz wata tapicerska i 
biała do okien stale1 na
składzie, 
nlarskie,

Usługi grę-
Sołacz, ul. Ka-

szubska 6, nowy nr te!. 
41'7-51. 34850®

W ZACHOWANIU ZDROWI* P0MA6AJĄ WDEMU
SPÓŁDZIELCZE PRZTCHOTWK MEDTCZK

W POZNANIU
UL. 23 LUTEGO 40 (nsrotnlk uL Zamkowej), tel. 596-06 —
przyjmują lekarze specjaliści z zakresu:
chirurgii, ginekologii 1 laryngologie
Gabinety chirurgiczny i ginekologiczny czynne przed 
i po południu. Zabiegi pielęgniarskie — cały dzień.
Wszelkie informacje: telefon 596-05;
UL. PIEKARY 22/23 — telefon M7-M —
przyjmują lekarze specjaliści z zakresu:
chorób wewnętrznych (przed i po południu), ehorób 
oczu, ehorób nerwowych, ehorób skórnych, ehorób 
reumatycznych, chorób serca;
LABORATORIUM ANALIZ LEKARSKICH, wL Piekary 
nr 22/23 —- czynne od godz. 7—17 (wyniki analiz w tym 
samym (Jniu);
PRACOWNIA EKG — ul. Piekary 22/23 — czynna co­
dziennie, prócz sobót od godz. 14—16.
W Poznaniu na telefoniczne zgłoszenie — wykonujemy 
badania EKG w domu pacjenta;
WIZYTY DOMOWE — na telefoniczne zgłoszenie nr 
587-80, względnie bezpośrednio w Przychodni przy ut 
Piekary 22/23;
PRACOWNIA RENTGENOLOGICZNA 
fańska nr 5;

wL Podhs-

LEKARZ SPECJALISTA CHORÓB DZIECIĘCYCH — 
przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót od godz. 17—1# . 
przy pl. Wielkopolskim nr 5, telefon 551-56.

« 
w

w 
vfi

Dnia 30 października 1966 r. zginął śmiercią 
tragiczną, przeżywszy lat 37, mój kochany mąż 
i tatuś, śp.

Stanisław Fryc
i

<«

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 bm. 
0 godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA z CÓRECZKAMI i RODZINĄ 

Poznań, Kassyusza 3 m. 12.
35631g
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Dnia 30 października 1966 r. zmarł tragicznie

Stanisław Fryc
.. mistrz instalatorski,
mugoletnl i ofiarny członek naszej Spółdzielni.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 3. XI. 1966 r. o go- 

ozinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
rada — zarząd — pracownicy

CZŁONKOWIE
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 

Blacharzy, instalatorów i Ogrzewników 
w Poznaniu K7977

źni
Dnia 29 października 1966 r. zmarła nieodża­

łowanej pamięci

,wi 
kie: 
3581

profesor nadzwyczajny

oj* 
ro? 
!zi«

bus
„f

Gertruda Konatkowska
długoletni kierownik Katedry Fortepianu

W Zmarłej tracimy wybitnego pracownika 
*tedry, który swoim wielkim doświadczeniem 
głęboką wiedzą wpływał twórczo na rozwój 

”01skiej planistyki.

CZESC JEJ PAMIĘCI!

katedra fortepianu -
Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej

..I*

1^

K8011

Jan Rylski
emerytowany nauczyciel

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w pią­
tek, dnia 4 listopada br. o godz. 10 w kościele 
parafialnym w Zaniemyślu, po czym nastąpi 
wyprowadzenie Zwłok z kaplicy cmentarnej.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA, DZIECI i WNUKI

Zaniemyśl, ul. Poznańska 18. 35724g

Dnia 1 listopada 1966 r. zasnął w Bogu, nasz 
drogi ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 92, śp.

Jan Rogorzyński
emeryt PKP, 

długoletni pracownik WZNS w Poznaniu - 
Antoninku, odznaczony Złotym Krzyżem 

Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. 

o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
W smutku pogrążona 

RODZINA 
Poznań-Antoninek, ul świętowidzka 9. 3574)g

Dnia 1 listopada 1966 r. zmarł

WOJCIECH
PIĄTKIEWICZ

glównv księgowy Centralnego Biura Konstruk­
cyjnego Przemysłu Taboru Kolejowego w Po­
znaniu, b. główny księgowy oraz dyrektor admi- 
nistracyjno-handlowy Zakładów Przemysłu Me­
talowego H. Cegielski i b. dyrektor administra- 
cyjtio-handlowy Zaodrzańskich Zakładów Prze­
mysłu Metalowego w Zielonej Górze, długoletni, 
zasłużony pracownik i działacz przemysłu ta- 
b.»u kolejowego, odznaczony Krzyżem Niepo­
dległości, Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

W Zmarłym tracimy wybitnego fachowca, 
ofiarnego działacza społecznego i gospodarczego 
oraz nieodżałowanego kolegę

ZJEDNOCZENIE
PRZEMYSŁU TABORU KOLEJOWEGO

K8012

Podania, maszynopis pol­
ski, obcojęzyczny, steno­
grafowanie konferencji — 
wykonuje koncesjonowa­
ne biuro: mgr Krynicka, 
tel. 592-23, św. Józefa 5 

33943g

Matrymonialne

Pragniesz szczęśliwego
małżeństwa? NapiSz Ve
nus” Koszalin. Kolejowa
1. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K6730
Wdowiec samotny, urzęd 
nik na stanowisku, go­
tówka PKO, własna wi’- 
la, zapozna przystojną pa 
nią do lat 45. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34458g.___________________ _
Rozwiedziony rzemieśl­
nik, lat 65, przystojny — 
zapozna panią do lat 50. 
Ce) matrymonialny. O- 
ferty „Prasa”, Grunwalda 
ka 19 dla 34420g._________  
Samotny lat 65, zapozna 
panią do lat 55. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3i853g.____________________  
Największą ilość ofert — 
posiada Biuro Matrymo­
nialne „Syrenka” — War 
szawa. Elektoralna 11. te 
formacje: 10.— złotyct 

Docztowymi.

Rzemieślnik lat 51 (wdo­
wiec), zapozna samotną 
nania. Cel matrymonial­
ny Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 34580g.

Dnia 31 października 1966 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz 
drogi ojciec, teść 1 dziadek, śp.

Józef Gordon
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 listo­

pada br. o godz. 14 15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, ul. Sikorskiego 8 m. 4. 3567Cg

Dnia 1 listopada 1966 r. zmarł w 64 roku życia, 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Leon Matuszak
drukarz

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm, 
o godz. 15 z domu żałoby w Środzie Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Z GRUSZECKICH

35637g

Waleria Jamrozy 
długoletni pedagog, nauczycielka pierwszych 

polskich szkół Poznania,
zmarła 24 października 1966 r. 1 została pocho­
wana w Krakowie na cmentarzu Rakowickim.

Zawiadamiają o tym z żalem
SIOSTRA i RODZINA

35660g

Dnia 2 listopada 1966 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po długich i ciężkich cierpie­
niach, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 76, śp.

Roman Talarek
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 15 na cmentarzu 
niarach.

sobotę, dnia 5 bm. 
parafialnym na Wi-

W głębokim

Poznań, Piątkowo.

smutku pogrążona
RODZINA

35717g

Komunikaty
OGŁOSZENIE LICYTACJI

Km. 271/66. Komornik Sądu Powiatowego w No­
wym Tomyślu — zawiadamia, że w dniu 8 listopada 
1966 r. o godz. 12, w Lwówku, ul. Opalenicka 1, 
u ob Stanisława Pawlaczyka odbędzie się LICYTA­
CJA RUCHOMOŚCI a mianowicie: mebli, telewizora, 
radioodbiornika, dwóch świń, cegły nowej i używa­
nej, dźwigarów żelaznych, kantówki i desek sosn. 
i motoroweru — oszacowanych łącznie na 64.100 zł.

K8043

>u<
Przetargi

Centralny Związek Spółdzielni Budownictwa Mięsna 
kantowego, Oddział w Poznaniu, ul Nowowiejskiego 
1 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
sprzedaż SAMOCHODU OSOBOWEGO marki „WAR­
SZAWA” — cena wywoławcza zł 68.606,—.

Przetarg odbędzie się w dniu 26 listopada 1996 r. 
o godz. 9 w CZSBM Oddział w Poznaniu, ul. Nowo­
wiejskiego 1, II p.

Oględzin pojazdu dokonać można w dniu 23 listo­
pada br. w godz. od 10—18, przy ul. Przybyszewskie­
go 44a.

Uczestników przetargu obowiązuje wpłata wadium 
wysokości zł 6.800,— na konto CZSBM, Oddział w Po 
znaniu w NBP V O/M Poznań, Nr 1231-7-2302.

K7914

Dnia 1 listopada 1966 r. zmarł nagle nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść i. dziadek, przeżywszy 
lat 64, śp.

Marian Cieślarski
Pogrzeb odbędzie stę w piątek, dnia 4 bm. 

o godz. 16.36 z kaplicy cmentarnej 
Bluszczowej.

W głębokim smutku 
SYNOWIE, SYNOWE 

Poznań, Dzierżyńskiego 73 m. 5.

przy ulicy

pogrążeni 
i WNUKI 

3S714g

W dniu 1. XI. 1966 r. zmarł nasz były długo­
letni pracownik i wzorowy kolega

Marian Cieślarski
Rodzinie Zmarłego 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

PRACOWNICY — RADA ZAKŁADOWA 
* DYREKCJI A

Wojewódzkiego Zjednoczenia Przem. Mięsnego 
w Poznaniu 3SWig

s

i

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. »—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — g. 9—15
Historii Ruchu Robotni­

czego (St. Rynek — Od- 
wach) — g. 16—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
10—15.

Narodowe (Al. Marcin-

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — „Wszystko dla do­
bra człowieka” (ZSRR) — 
g. 10—26.

Księgarnia Wydawnictw 
Importowanych (pl. Wol­
ności 2) — Wydawnictwa 
. Nauka” (Moskwa) — g. 
19—19.

WOIT (St. Rynek 10 — 
„Zakłady H. Cegielski"—

Pałac Kultury — „Dęby 
rogalińskie — świadkowie
Tysiąclecia g. 10—18.

■ kowskiego) — g. 9—15.
; Militarium (Cytadela) — 
: g. 12—16.
• Przyrodnicze (Swierczew
• skiego 19) — g. 9—16.
; Rzemiosł Artystycznych 
: (Zamek Przemysława) —

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. ló—19.

WVtT«WV
Klub Stowarzyszenia Ar­

chitektów Polskich (St. 
Rynek 58) — „Twórczość 
Le Corbusier” — g. 10—15.

Galeria „Od nowa” (ul. 
WielkaWi) - obrazy Ma­
riana Bogusza — ’ g. 17—22. 

; Salon PTF (Paderew- 
jskiego 7) — Indywiduai- 
• na wystawa j. r. Beege- 
; ra z Warszawy — godz.

• Muzeum Historii Ruchu 
• Robotniczego (St. Ryn-k 
S— Od wach) — „Początki 
S socjalizmu w Poznań- 
t Skiem 1846—1881” — godz.
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Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz, ul. Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo­
wa — godz 9—17.

AB

DV1URV|
Szpital Miejski im. Stru 

fia — chirurgia, interna, 
okulistyka (ul. Walki 
Młodych nr 7, tel. 511-1L.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu­
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99; nagłe zacho 
rowania w domu — teL 
544-44 i 544-45; porady le­
karskie — telefon 637-35. 
Ambulatoria esynne: chi­
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne 1 internis­
tyczne — g. 15—33; sto­
matologiczne — całą do­
bę; poniedziałek — godz. 
20-7.

Wojewódzka Staeja PU 
— (ulica Kościuszki 103), 
teł. 366-66.

Apteki: Al. Marcinkow­
skiego 11 — czynna całą 
dobę.

Dyżur nocny: Główna 33 
I Starołęcka 79

I ekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 348, tel. 672-414— 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

GŁOS WIELKOPOLSKI”
Nr 261 (7668)
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Słupeckie piany 
kulturalne

Otwarcie sezonu kulturalno- 
oświatowego w powiecie słu­
peckim odbyło się w świetlicy 
gromadzkiej w Strzałkowie. 
Podczas uroczystości wystąpił 
amatorski zespół estradowy 
przy strzałkowskiej GS.

Plan powiatowy na sezon 
1966/67 przewiduje uruchomie­
nie w powiecie 3 dalszych klu 
bo-kawiarń GS, zakładanie 
przy bibliotekach gromadzkich 
Kół Przyjaciół Bibliotek oraz 
w każdej klubo-kawiami punk 
tów blibliotecznych. Miłośnicy 
żywego słowa wezmą udział w 
kolejnym XIII Ogólnopolskim 
Konkursie Recytatorskim.

Do akcji odczytowej na te­
maty kulturalno-oświatowe 
włącza się również Towarzy­
stwo Wiedzy Powszechnej, To 
warzystwo Wiedzy Praktycz­
nej i Powiatowy Ośrodek Pro 
pagandy Partyjnej przy KP 
PZPR, organizując prelekcje i 
odczyty cieszące się dobrą tra­
dycją w placówkach kultural­
no-oświatowych >w środowisku 
Wiejskim i miejskim, (tor)

Czy iylLo w OsdrobudLacli?

Gdy ambicje biorą górą 
nad interesem społecznym
W powiecie rawickim, gdzie kultura rolna stoi na wyjąt­

kowo wysokim poziomie, 67 kółek rolniczych rozwija 
działalność usługową, posługując się stu sześćdziesię­

cioma pięcioma traktorami ze sprzętem towarzyszącym. Za­
kres świadczonych usług z roku na rok jest zwiększony, a 
mimo to da je się odczuć nie zaspokojenie popytu rolników na 
rozmaite prace; dzieje się tak ze względu na niedostatek 
sprzętu specjalistycznego i brak potrzebnej liczby traktorzy­
stów.
Trudności te, a także inne, 

wynikające z społecznego peł­
nienia w kółkach rolniczych 
rozmaitych funkcji, można by 
pokonać, wprowadzając w ży­
cie wskazania uchwały KC 
PZPR i NK ZSL w sprawie or 
ganizowania międzykółkowych 
baz maszynowych i łączenia 
środków z Funduszu Rozwoju 
Rolnictwa. Zgodnie z wytycz­
nymi wspomnianej uchwały, 
w powiecie rawickim przewi­

PIĘKNA IMPREZA
WIEI.EŃ. — Z okazji zakończe­

nia obchodów Dnia Wojska Pol­
skiego i Tygodnia Ligi Obrony 
Kraju odbyła się w Wieleniu aka 
demia zorganizowana przez ZMW 
z Technikum Leśnego i Szkołę 
Przysposobienia Rolniczego. Po 
prelekcji na temat dziejów oręża 
pcl-kiego zespół z Technikum 
Leśnego w Goraju wystąpił z 2- 
godzinnym bogatym programem 
artystycznym, po czym odbył się 
młodzieżowy wieczór taneczny. 
Zorganizowanie tej pięknej impre 
zy jest w dużej mierze zasługą 
opiekuna koła ZMW z Technikum 
Leśnego dp Jana Łopuskiego. (jn)

SPOTKANIA Z DELEGATEM
CZARNKÓW. — Dużą aktyw­

ność w czasie po Kongresie Kul­
tury Polskiej wykazuje delegat 
Czarnkowa, znany działacz Czarn 
kowskiego Towarzystwa Kultural 
nego, sekretarz KP PZPR — Wła 
dysław Józefiak. Wziął udział w 
licznych spotkaniach z społeczeń­
stwem na wsi i w mieście. Ostat­
nio interesującymi uwagami o 
przebiegu Kongresu podzielił się 
z- bywalcami klubu — piwnicy 
Czarnkowskiego Domu Kultury.

(jn)

Modernizacja wielkopolskich dróg
Zima nie powinna nas zaskoczyć

Budowa nowych dróg, to jedna z najbardziej kosztow­
nych inwestycji. Zaledwie jeden kilometr nowej szosy 
o nawierzchni asfalto-betonowej (tylko takie zapewnia 

ją bezpieczeństwo jazdy) kosztuje ponad milion złotych. Dla 
tego też nie nastawiamy się na budowę nowych szlaków ko­
munikacyjnych, a przede wszystkim, na modernizację istnie­
jących i utrzymanie ich w odpowiednim stanie.
Podobnie jak w latach ubie­

głych, również w tym roku 
kilkadziesiąt kilometrów wiel­
kopolskich dróg otrzymało no­
wą nawierzchnię. Zwiększyło 
się przez to bezpieczeństwo 
jazdy, gdyż położona tam no­
wa nawierzchnia znakomicie 
polepsza przyczepność opon. 
Na pewno z dużym zadowole­
niem przyjęli kierowcy fakt 
zlikwidowania bardzo śliskiej 
nawierzchni na odcinku Poz­
nań — Kórnik. Bazaltowo — 
grafitowa kostka, która stano 
wiła większą część nawierz­
chni na tym odcinku, po ma­
łym deszczu przypominała ra­

dziano powstanie 15 tego ro­
dzaju baz; każda z nich obję­
łaby 5 — 7 wsi. Zadaniem baz 
byłoby koncentrowanie sprzę­
tu i środków, dla pełniejszego 
zaspokajania potrzeb okolicz­
nych rolników i efektywniej­
szego wykorzystania sprzętu 
mechanicznego. Zatrudnieni w 
bazach na stałe fachowcy po­
mogliby zarządom kółek w 
prawidłowym eksploatowaniu 
maszyn i ich konserwacji.

W powiecie rawickim w bie 
żącym roku przewidywano zor 
ganizowanie pięciu tego rodzą 
ju baz; dotychczas powstały 
jedynie dwie, gdyż członkowie 
zainteresowanych kółek rolni­
czych nie mogą się zdecydo­
wać na podjęcie uchwał, ko­
niecznych dla tworzenia mię­
dzykółkowych baz. Lokalne 
ambicje, partykularne podejś­
cie do sprawy, nieuzasadniona 
nieufność — godzą tutaj w in­
teres ogółu.

Na przykład rolnicy wsi O- 
strobudki pomimo, że nie ma­
ją warunków dla właściwej 
eksploatacji swoich traktorów, 
a ponadto nie dysponują do­
stateczną ilością pieniędzy na 
ich naprawy — wzbraniają się 
przed przystąpieniem do orga 
nizowania międzykółkowej ba 
zy w pobliskim Pakosławiu. 
Nie jest to postawa godna przo 
dujących rolników, nawykłych 
kalkulować z ołówkiem w rę­
ku. Idea międzykółkowych baz 
maszynowych jest ideą ze 
wszechmiar dla rolników ko­
rzystną. Nie powinny tej praw 
dy przesłaniać mieszkańcom 
wsi miejscowe ambicje, czy

I niechęci. (pż) 

czej ślizgawkę niż szosę. Mo­
dernizacja odcinka Poznań — 
Kórnik prowadzona była w ,ra 
mach modernizacji szlaku ko­
munikacyjnego łączącego na­
sze miasto z Łodzią i Gliwica­
mi (w Pleszewie następuje roz 
gałęzienie trasy). Jest to obec­
nie najbardziej obciążony kie­
runek. Ogółem położono do­
tychczas 50 km nowej nawierz 
chni.

Poza tym w ramach kapitał 
nych remontów zmodernizowa 
no 12 km szosy na odcinku Poz 
nań — Warszawa. Z pozosta­
łych szlaków warto wymienić 
rozpoczętą w tym roku moder 
nizację drogi Poznań — Byd­
goszcz przez Wągrowiec. Do 
końca br. zakończona ma być 
modernizacja odcinka Skoki — 
Wągrowiec, zaś w 1967 r. od­
cinka Murowana Goślina — 
Skoki. Dotychczas kierowcy, 
bojąc się dziur na szosie pro­
wadzącej przez Wągrowiec, 
jeździli dalszą, lecz lepszą 
drogą przez Gniezno.

Ukończono też szlak komu 
nikacyjny Poznań — Piła, któ 
rego modernizacja prowadzona 
była w związku z masowym 
turystycznym ruchem samocho 
dowym z południa na północ. 
Przez Poznań i dalej do Piły i 
miejscowości nadmorskich, 
przejeżdża co roku wielu zmo 
toryzowanych turystów z po­
łudniowych rejonów naszego 
kraju oraz z Czechosłowacji i 
Węgier. Z ważniejszych prac 
trzeba jeszcze wymienić odci­
nek Konin — Kazimierz Bisku 
pi. Zmodernizowano tu całko­
wicie odcinek szosy, z którego 
korzysta transport samochodo 
wy w rejonie Konina i Turka.

Ale nie na tym kończy się 
działalność Wojewódzkiego Za 
rządu Dróg Publicznych, który 
jest inwestorem wspomnianych 
prac. Poszczególne rejony ek­
sploatacji dróg publicznych 
przebudowały około 300 km 
dróg o znaczeniu lokalnym. I 
tak np. ulepszono nawierz­
chnię na odcinku Gostyń — Ja 
rocin, Szamotuły — Poznań, 
Nowy Tomyśl — Poznań i in­
ne. Przebudowano poza tym 
szereg obiektów mostowych. 
Były to na ogół małe zmursza 
łe, często drewniane mostki, 
które nie wytrzymywały już 
przejazdu nawet wozu konne­
go.

Wszystkie te prace zwłasz­
cza w III kwartale prowadzo­
ne były równolegle z przygoto 
waniami do zimy 1966/67. Po­
nieważ w roku ubiegłym wal­
ka z zimą kosztowała nasze 
państwo 450 milionów zł (w 
tym 60 procent wydano na wal 
kę z gołoledzią) postanowiono 
w tym roku przeprowadzić pe­
wnego rodzaju oszczędności na 
tury organizacyjnej, które cho 
ciąż w minimalnym procencie 
powinny pomniejszyć sumy 
wydawane na tę akcję. Natu­
ralnie obfite śniegi i długo^ 

trwałe mrozy mogą przewró­
cić do góry nogami całą kalku 
lację. W tym roku nasze woje 
wództwo otrzymało 85 pługów 
lemieszowych. W sumie mamy 
ich razem 304 i tym samym je 
dęn pług przypadać będzie na 
7 km głównych szlaków komu 
nikacyjnych. Tzw. piaskarek 
przybyło nam 12 i mamy, ich 
obecnie 145. Jeżeli chodzi o 
sprzęt ciężki to WZDP dyspo­
nuje 3 pługami wirnikowymi 
produkcji radzieckiej oraz in­
nym sprzętem ciężkim, zgrupo 
wanym w bazach transporto­
wych i rolniczych. Szczególną 
uwagę zwrócono * na rozbudo­
wę zaplecza załadunkowo-ma- 
gazynowego, którego praca de­
cyduje w znacznej mierze o 
efektach całej akcji.

W większym niż dotychczas 
stopniu planuje się użycie śród 
ków chemicznych. Jako pierw 
sze województwo w kraju bę­
dziemy prowadzili profilakty­
czne zwalczanie gołoledzi, 
przez posypywanie szosy środ­
kami chemicznymi tak, aby 
nie dopuścić do tworzenia się 
gołoledzi. Specjalna uwaga 
zwrócona zostanie na rejon 
konińsko-turecki. (st)

Paląca sprawa wody
Problem wody do picia na­

biera w powiecie ostrowskim 
z każdym rokiem na ważnoś­
ci.

Na tym terenie 300 ujęć wod 
nych znajduje się pod stałą 
kontrolą służby sanitarnej. Są 
to głównie wodociągi i stud­
nie publiczne, szkolne, w za­
kładach produkcyjnych i ga­
stronomicznych, PGR i GS. 
Jest rzeczą praktycznie niemo 
źliwą, aby kontrola ta objęła 
wszystkie studnie indywidual­
ne — stąd też pobierana woda 
często nie odpowiada wymo­
gom sanitarnym. Z badanych 
systematycznie ujęć, zaledwie 
16 procent jest dobrych; w po 
zostałych woda jest niepewna 
lub całkowicie zła. Najgorzej 
jest ze studniami publicznymi 
i szkolnymi.

Od kilku lat istnieją zarzą­
dzenia zmierzające do popra­
wienia stanu technicznego ist­
niejących studni. Niestety, 
skutek tego jest niewielki. Do 
dziś nie wykonano drobnych 
napraw w studniach publicz­
nych w Strzegowie, Węgrach, 
Mącznikach, Wysocku Małym, 
Sadowiu, Gałązkach, Zakowi- 
cach, Gostyczynie...

Jeszcze gorzej ma się rzecz 
w szkołach: na 114 tylko 22 
mają dobrą wodę do picia. W 
pozostałych woda zawiera róż 
ne zanieczyszczenia chemicz­
ne, bakteriologiczne itp. Są 
szkoły, w których w ogóle 
brak jest wody: (Gorzyce, Ma 
sanów, Wtorek)... Budynek 
szkoły Tysiąclecia we Wtorku 
posiada instalację wodno-ka­
nalizacyjną i urządzenia sani­
tarne, lecz z braku zdatnej do 
picia wody, są one nieczynne. 
Czy naprawdę nie można tego 
problemu rozwiązać?

Winę za istniejący stan rze­
czy w dużej mierze ponoszą 
terenowe rady narodowe. Zbyt 
mało, jako gospodarze terenu, 
poświęcają one uwagi sprawie 
wody, żywotnym kłopotom lud 
ności. R. J.

Rusza 1 liga koszykówki

AZS — Olimpia
małe derby Poznania

w najbliższą sobotę i niedzielę rozpoczynają mistrzowskie l0l< 
grywki koszykarki i koszykarze ekstraklasy. Poza tym, w 
dzielę, dojdzie do niezwykle ciekawego i atrakcyjnego spotkaj 
pomiędzy dwoma poznańskimi ll-ligowcami AZS-em i Olimpią.

Z drużyn pierwszoligowych tyl­
ko koszykarki Lecha grać będą na 
swoim terenie. Spotkają się one 
w sobotę z mistrzem Polski kra­
kowską Wisłą. Mecz ten odbędzie 
się o godzinie 19 w sali przy ul. 
Chwiałkowskiego. W niedzielę na­
tomiast zespół Lecha zmierzy się 
z Koroną Kraków również o go­
dzinie 19 przy ul. Chwiałkow­
skiego. Będą to niewątpliwie bar­
dzo ciężkie spotkania dla naszych 
koszykarek. Wisła od lat plasuje 
się na najwyższym miejscu w ta­
beli ligowfcj, zaś Korona Kraków, 
która ostatnio wygrała turniej 
o puchar CRZZ — reprezentuje 
również dobrą formę.

Pozostałe poznańskie drużyny 
I ligi koszykarek Olimpia i AZS 
wyjeżdżają do Spójni Gdańsk 1 
AZS Toruń. Według informacji u- 
dzielonych nam w sekretariacie 
KS Olimpia koszykarki tego klu­
bu grać będą w Gdańsku i Toru­
niu w swoim najsilniejszym skła­
dzie. Również do Gdańska i do 
Torunia udają się koszykarze Le­
cha. Ich przeciwnikami będą ze­
społy Wybrzeża i AZS-u. Mecze 
te powinny dać odpowiedź w ja­
kiej ostatecznie formie znajdują 
się nasi pierwszoligowcy, którzy 
w okresie poprzedzającym roz­
grywki potrafili zagrać doskonały 
mecz, a już nazajutrz zademon­
strować koszykówkę na kiepskim 
poziomie.

Poznańscy kibice koszykówki 
będą mieli w najbliższą niedzielę 
nie lada atrakcję w postaci spot­
kania koszykarzy AZS-u i Olim­
pii. To ciekawe spotkanie roze­
grane zostanie w sali przy ul. 
Młyńskiej o godzinie 18. AZS i 
Olimpia zajmują obecnie, po 
dwóch kolejkach spotkań, czwarte 
i piąte miejsce w tabeli grupy 
północnej II ligi. Wyprzedzają je 
Spójnia Gdańsk, Zawisza Byd­
goszcz i Warmia Olsztyn, które 
odniosły po dwa zwycięstwa. 
W grupie południowej cztery ze­
społy nie doznały jeszcze porażki. 
Są to Sparta N. Huta, Górnik 
Wałbrzych, Resovia Rzeszów i 
Baildon Katowice, (st)

Ogólnopolski turniej 
najmłodszych zapaśników

Jedną z bardzo popularnych dy 
scyplin uprawianych w Wielkopol 
sce i cieszącą się dużym zaintere 
sowaniem męskiej młodzieży jest 
zapaśnictwo.

Obok stylu klasycznego upra­
wia się również zapaśnictwo w 
stylu wolnym, który cieszy się 
wzrastającą popularnością, ze 
względu na większą atrakcyjność. 
Przed kilku laty okręg poznański 
miał pięciu reprezentantów w I 
lidze. Obecnie jest ich tylko 
dwóch: w stylu klasycznym Unia 
— Swarzędz i Sulmirczyk — Sul­
mierzyce w stylu wolnym.

W najbliższych dniach (12 i 13 
bm.) odbędzie się w hali Ośrodka 
Sportowego przy ul. Chwiałkow- 
skiego ogólnopolski turniej mło­
dzików w stylu klasycznym. W 
11 kategoriach wagowych (od 27 
do ponad 63 kg) wystąpi przypusz 
czalnie ponad 100 zawodników, re 
prezentantów wszystkich okrę­
gów. Młodzi zawodnicy — to rocz 
niki 1951—1954.

Organizację dwudniowego tur­
nieju polecił PZZ Okręgowemu 
Związkowi Zapaśniczemu w Poz­
naniu. (x)

Puchar 
„Południowej Wielkopolski1 

ponownie w Widzewie

i IV „Pięcioro w jednym strącz­
ku” słuch.; 9.20 Mozaika węgier­
skich melodii; 9.40 Polska muzy­
ka ludowa; 10 „Przygody Wernera 
Holta” cz. II fragm. pow.; 10.20 — 
Koncert muzyki rozrywkowej; 11 
Dla kl. VII „Loty z przygodami” 
11.25 Z twórczości K. Kurpińskie­
go; 12.10 „Na swojską nutę”; 12.25 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Dla 
kl. IV pt. „My się zimy nie bo- 
imy”; 13.20 Z twórczości Mendel­
ssohna i Schumanna; 14 Pisarz i 
książka — aud. o twórczości hi­
storycznej B. Sujkowskiego; 14.30 
Zagadki muzyczne; 15.05 Z życia 
ZSRR; 15.25 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem” śpiewa Chór 
mieszany „Polonia” Duesseldorf; 
16 „Popołudnie z młodością”; 18 
Koncert dnia; 18.45 Kurs jęz. fran 
cuskiego; 19 „Z księgarskiej la­
dy”; 19.10 „Ludzie i kontynenty” 
19.30 Folklor dauzyczny różnych 
narodów — Pod znakiem UNESCO 
20.30 Wieczór literacko - muzycz­
ny „Wieczór Szekspirowski”; — 
23.15 Muzyka dawna i nowa; 0.05 
Program nocny z Bydgoszczy.

30 ubm. odbyła się w Ostróg 
propagandowa impreza lekkoatfo 
tyczna, kończąca równocześnie S(, 
zon w tej dyscyplinie sportu. 
nią IV Bieg Przełajowy o pucha! 
przechodni redakcji miesięczny 
„Południowa Wielkopolska”. K 
starcie stanęło 120 dziewcząt 
chłopców nie tylko z sanie.! 
Ostrowa, ale i z sąsiednich 
wiatów — przy czym najliczniej 
reprezentowane były miasta 
Ostrzeszów, Jarocin i Kępno, 
kilka najlepszych rezultatów.

Bieg na 300 m dziewcząt 
grała w czasie 45.6 Wanda Sokołom 
ska przed Wiesławą Grzesik ! 
obie z Ostrzeszowa. Na 500 3 
dziewcząt najlepszą okazała g 
Maria Klepacz (2.15,8) pnp 
Marią Krzysztofiak obie z Ostro 
wa. Dystans 700 m najszyb. 
ciej przebiegła Krystyna Ma. 
lina z Jarocina (3.04,0) przeę 
Iwoną Mergist z Ostrzeszowa. Na! 
lepszą na tym dystansie wśrj( 
kobiet była Ewa Szrama z Ostrze, 
szowa — 2.50,4 min.

Wśród chłopców na dystansi; 
300 m najlepszy był Wojciech Ket 
piński ze Szkoły nr 10 (40,8 sei 
przed Eugeniuszem Górecki) 
Technikum Kolejowe z Ostrowa 
Bieg na 800 m wygrał Kazimier 
Tomaszewski z Victorii Jarocj 
(2.51,2) przed Edwardem Jadra 
kiem (Technikum Kolejowe 0 
strów). Na dystansie 1 500 m naj 
lepszy okazał się, po zaciętej wal 
ce na finiszu, Leon Urbański; 
Ostrzeszowa (5.37,6 min) prze 
znakomicie finiszującym Janet 
Fiedlerem z Victorii Jarocin.

W biegu głównym na 3 000 r 
pierwszy przerwał taśmę Józi 
Rębacz z RTS „Widzew” Łódź i 
czasie 10.50,2 zdobywając po ra 
drugi z rzędu puchar przechodu 
„Południowej Wielkopolski”, kto 
ry wręczył mu Redaktor Naczel 
ny tego miesięcznika — Jem 
Kwieciński. J. Rębacz zwyciężyła 

ładnym stylu i z dużą, bo aż 1 
sekundową przewagą nad znanyi 
biegaczem, Antonim Manikwt 
skim z Ostrzeszowa. Trzecim bj 
Jan Markiewicz z Jarocina (11.20,1 
min.

Organizacja imprezy bard: 
sprawna. Jedynym minusem by! 
przenikliwe zimno. Wydaje sit 
że organizatorzy powinni w prą 
szłym roku pomyśleć o przepro 
wadzeniu tej imprezy przyna} 
mniej dwa tygodnie wcześniej 

(R. W

• Osiem związków sportowy^ 
Konga powołało do życia Naroó 
wy Komitet Olimpijski. Przew® 
niczącym został minister Vong» 
Nuarra.
9 W kołach piłkarskich me’ 

się o mającej nastąpić rezygnW 
trenera A. Brzeźańczyka z fUB) 
cji trenera kadry narodowej 
członka Komisji Selekcyjnej. 5 
si się on z zamiarem objęcia 
trenera bytomskiej Polonii wzi 
GKS Katowice.
• Przyszłoroczny kalendai 

wyścigów samochodowych o W 
char KDL przewiduje 5 eli®® 
cji. Rozegrane zostaną one w 
dapeszcie, Krakowie, Mińsku. “ 
dze i Schleiz (NRD).

TEATRY

. Listopad 
3

- Czwartek

Huberta

Słońce: 6.50—16.21

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Król Włóczę­

gów”; NOWY — g. 15.30 „Trzy 
białe strzały”; OPERA — g. 19 — 
„Trubadur”; OPERETKA — g. 19 
„Eksportowa żona”; MARCINEK 
— g. 11 „Chochołowa muzyka”

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Pan Geldhab”

KINA
CHODZIEŻ Ceramik: nieczyn­

ne; Noteć: „Zjadacz dyń”; — 
CZARNKÓW: „Wyprawa siedmiu 
złodziei”; GNIEZNO Lech: „Tre­
ma”; Polonia: „Zagubione kro­
ki”; GOSTYŃ: „Ktoś obok Cie­
bie”; JAROCIN Echo: „Zjadacz 
dyń”; KALISZ Kosmos: „Rudo­
brody”; Oaza: „Z piekła do Tek 
sasu”; Stylowe: „Uwiedziona i po 
rzucona”; Syrena: „Helena Tro-

6 „GŁOS WIELKOPOLSKI” AB
3. XI. 1966 Nr 261 (7068) 

jańska” i „Żołnierki”; KĘPNO: 
„Czarny Tulipan’; KOŁO: „Piąty 
jeździec Apokalipsy”; KŁODAWA 
„Niagara”; KONIN Energetyk: — 
„Winnetou” (I s.); Górnik: „Wó­
zek dziecięcy”; KOŚCIAN: „W 
zamkniętym kręgu” a „Susza”; — 
KROTOSZYN: „Mr Hobbs na ur­
lopie’; LESZNO Klubowe: „Histo 
ria żółtej ciżemki”; Panorama: — 
„Kim pan jest doktorze Sorge?”; 
MIĘDZYCHÓD: „Cena odwagi”; 
NOWY TOMYŚL: „Złoto Alaski” 
OBORNIKI: „Pokochajmy się”; 
OSTRÓW Roma: „Arcylokaj”; — 
Słońce: „Samotny jeździec”; — 
OSTRZESZÓW: „Pięciu mężów 
pani Lizy”; PLESZEW: „Wizyta 
starszej pani’; PIŁA Ikar: „Opo­
wieść sentymentalna”; Iskra: — 
„Strzelby Apaczów”; Koral: — 
„Człowiek ucieka”; RAWICZ: — 
„Inspektor Morgan . prowadzi 
śledztwo”; SŁUPCA: „Miłość jed 
nej nocy”; S^EM: „Wojna trwa” 
ŚRODA: „Skazani na mecz”; — 
SZAMOTUŁY: „Marysia i Napo­
leon”; TRZCIANKA: „Czarny tu­
lipan”; TUREK: „Ucieczka z Pa 
ryża”; WĄGROWIEC: „Człowiek 
który zabił Liberty Valance’a”; 
Y’OLSZTYN: „Człowiek z Rio’.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Cejlon”.

RADIO

PROGRAM I Fala 1322 m i UKF 
(do g. 18 i od 0.05 do 3) 69,74 MHz 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Od 
melodii do melodii; 8.49 Audycja 
światopoglądowa; 9 Dla klas III

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 12.06, 
17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 447 m + 
UKF 66.62 MHz; 8 Muzyczny ty­
dzień Poznania; 8.15 Kurs języka 
francuskiego; 8.35 Aud. Red. Spo­
łecznej; 8.55 Muzyka rozrywkowa 
9.40 Reportaż literacki; 10.05 Z 
muzyki klasycznej; 10.50 Ode. 2 z 
cyklu reportaży W. Pieskowa pt. 
„Kroki po rosie”; n.10 „Postęp 
w gospodarstwie domowym”— — 
11.20 Koncert życzeń; 12.25 Muzy­
ka rozrywkowa; 12.50 „Nowości z 
ptasiego podwórka”; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 Wojew. 
Zjędn. Przem. Mięsnego informu­
je...; 13.25 Z Klubów i Świetlic — 
„Od A + B do świateł rampy”; — 
13.50 Na organach Hammonda gra 
B. Hardy; 14.25 Reportaż PI; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Reportaż 
„Echa dorocznego przeglądu pio­
senki i muzyki w Jeleniej GArze” 
15.20 Gugl — Trzy walce gra Lon 
don Promenadę Orchestra; 15.30 
Dla dzieci starszych: „Uczmy się 
recytować”; — 16.05 Publicystyką 
międzynarodowa; 17.25 Gra Poz­
nańska 15-tka Radiowa; 17.50 Ko­
mentarz społeczny Wł. Goszczyń­
skiego; 18.10 Karol Maria Weber: 
Uwertura do op. „Euryanthe”; — 
18.20 Przechadzki po Poznaniu; — 
18.50 Uniwersytet Radiowy cykl: 

„Monumenta kultury narodowej” 
19.05 Muzyka i Aktualności; 19.30 
Aud. dokumentalna; 19.57 W. Ru­
dziński „Sulamita” opera w 5 
obrazach; 21.40 „Wyprawa w prze 
szłość” — „Rzeczypospolita oboj­
ga narodów” fragm. dzieła P. 
Jasienicy; 22 Muzyka taneczna i 
rozrywkowa; 22.40 Recital organo 
wy gra Otto Baron. Utw. J. s. 
Bacha; 23.07 Muzyka taneczna.

1
WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 

8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA

CZWARTEK: 9.55 — 10.25 Hi­
storia dla kl. VIII „Strzały w 
Sarajewie”; 11.55 — 12.25 Język 
polski dla kl. VII — „Spotkanie 
z Jerzym Broszkiewiczem” — ,z 
cyklu — „Spotkania”; 16.30 32-lek 
cja jęz. franc.; 16.50 Wiadomości; 
16.55 „Kino Ptyś”; 17.15 Dla mło­
dych widzów — „Klub Pancer­
nych”; 17.40 Z cyklu — „Na zdro­
wie”; 18 „Kwadrans zagadek”; 
18.15 „To co najlepsze”; 18.45 Wi­
dowisko z cyklu — „Spotkania' z 
cieniem”; pt. „Lucyna Messal”; 
19.20 Dobranoc i dziennik; 20 „Wy 
cinanki”; $0.15 „Siad w Oceanie” 

— film fab. prod. radź.; 
„Żołnierze rewolucji”; 22.05 DZ'( 
nik; 22.20 Program na jutro;
— 22.45 32-lekcja jęz. franc.

PIĄTEK: 11,55 — 12,25 — 
deutyka filozofii dla kl- & 
„Jedność materialna świata1 > 
12,45 — 13 Dla kl. I „Na dróg’ 
1 szosach”; 15 — 15.30 — Dla 
dych widzów „Pionierski 
(Charków); 16.25 — 33 lekcja J? 
angielskiego; 16,55 — Wiado®" 
17 — „Miś z okienka”; 1?J5 7 a 
dzieci film z serii „Bella * 
bastian” — pt. „Walizka N" 
ta”; 17.40 — 18 — Dla m10;" 
widzów „Pamiątka z podróż) 
J. Paczkowskiego; 18,05 — 
mut” — wojskowy magazyn 
dzieżowy; 18,30 — Wielo^L 
18.50 — Wszechnica TV — 
„Klub opowieści z myszką > 
— Dobranoc i dziennik; 20 
nika Tygodnia; 20,15 — ® j 
teatr TV — „Za tych co # 
rze” — J. Jesionowskiego; 2 • 
„10 minut recenzji” — Prz%. 
merą Andrzej Drawicz; 
„Śpiewa — Edyta Piecha” ** 
prod. radź.; 22,10 — Dzicn%li 
22,30 — 22,50 — 33 lekcja « 
angielskiego.

TV zastrzega prawo zmi8®’


